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O  s i l ę  o b r o n n ą  p a ń s t w a
K raków , 18 marca.

Sprawa iis'a.lcni«i stosunków w ew nętrznych 
w armji —  w zm o-n i“ nie jen pousław  organi 
zacy jnych , w  niedługim już czasie w-ejdzoi w 
stadjum  konkr-nnej realizacji. Jak donosiliś
m y w czoraj, minister spraw w ojsko wych, gen. 
Sikccski, już w  najbliższych dniach w yda pod 
staw ow y rozkaz w  sprawie program u admini
stracji armji. Również w najbliższych dniach 
m a w ejść d j  Sejmu projekt o organizacji wiadz 
naczelnych w armji, co  jeszcze bar dziej przy
czyn i się do spotęgow ania siły w cw nęlrzncj 
woj>ka i jeg o  zdolności bojowi j.

Jest nadzieja, że projekt gen. S ikorskiego, 
uzgodniony ze stanowiskiem  prezydenta R ze
czypospolite j, uzyska w Sejmie potrzebną w ięk
szość, niezależnie od jak ichkolw iek  partyjno- 
politycznych , na krotką m etę m ierzonych kom  
binacyj. Już w adliw ości n iektórych stron kon
stytucji państw ow ej (w szczególności w  odnie
sieniu do zakresu w ładzy najw yższego 
zy, ierzclinika państwa), w ynikłe z chorobliw ej 
ciasnoty  partyjnej (anim ozji osobistej n iektó
rych stronnictw do osoby ów czesnej g łow y  pań
stw a), pow innybv dostateczną być przestrogą 
przed traktowaniem  spraw natury zasadniczej, 
p od  kątem  w idzenia czysto  k otery jn ego. —  
Jeśli gdzie, to tutaj przedewszystkiem , gdzie 
idzie o silę obronr.ą państwa, w inienby zm ysł

gólności robotnicza. M ałoduszny to zarzut. Bo 
przedewszystkiem  ktokolw iek  u jąłby w  swe rę
ce n a jw iższo  k ierow nictw o w ojska, bodzie 
zawsze miał za sobą tę czy  inną grupę, któraby 
go  popierała, k tóraby chciała w  nim w idzieć 
sw oje oparcie. W  sferze realnej polityki rzecz 
ta nie da się uniknąć. O czyw iście grupom  pra
w icow ym  idzie o to, b y  nie b y ł nim człow iek  
z przeciw nego obozu. Raduby najchętniej wi
dzieć na tern stanowisku manekina, pow olne
go dla sw ojego  partyjnego dyktanda, a nie 
człow ieka z indyw idualnością i niezależnością 
politycznego myślenia.

T o  przecież by ło  głów ną przyczyną n iedaw 
nych gn iew ów  praw icy  endeckiej z pow odu  p o 
w ołania gen. Sikorskiego na stanow isko mini
stra spraw w ojskow ych , o którym  wiedziano, 
że nie da się nagiąć do jednostronnych kon- 
cep cy j i żądań. T o też argument, że za marsz. 
Piłsudskim  stoją  grupy lew icow e, jest nietylko 
obojętnym  ze stanow iska realizmu polityczne
go, lecz przedewszystkiem. jest obłudnym , jako 
taki, ktury m om entalnie w  giętkich ustach 
„onglerów  endeckich zm ieniłby swą treść, g d y 
by  ii. p. szło o gen. Józefa  Hallera czy  D ow bo
ra Mu śnie kiego.

Z drugiej znowu strony jeśli istotnie p rzy j
miemy. że marsz. Piłsudski ma poparcie całego 
oboz.u dem okratycznego w  Polsce, to właśnie

cc ira  i trudu ofiarnego, szacunek dia czystości 
eharaktetru i uznanie dla nieugiętej tw órczości 
i godności ducha narodow ego, tam wszędzie 
płoną serca gorącem  uczuciem dla Józefa  P ił
sudskiego, zw iacanem  dzisiaj w stronę jego  
skrom nego zacisza.

T ych  uczuć, tego żyw iołow ego przywiązania 
w iciom  ii jono-wych mas narodu, tego znamien
nego stanow iska całej polskiej dem okracji w 
je j tw órezem  i żywero znaczeniu —  nie m ożna 
lekcew ażyć. T o  też, gd y  dzisiaj m ow a o osta
tecznej reorganizacji wojska o reform io sto
sunków  w ew nętrznych i ustaleniu władz na
czelnych  wojsKa, będziem y wyrazem  właśnie 
tyeli rzetelnych sfer dem okratycznych, jeśli 
podniesiem y, że przy odpowiedniom  złagodze
niu anim ozyj stron n iczjcli i wzięciu pod uwa- 
gę  tylke interesu państw ow ego, znajdzie się 
sposób dla należytego w yzyskania w ielkiego

skiego, na rzecz ja !!Jnajw iększego umocnienia 
obronnej siiy narodu.

W szak nie ulega ani na chwilę wątpliw ości, 
że gd yb y  dzisiaj, nie daj B oże, spadla na nas 
jaka zawierucha w ojenna, jedynym  człow ie
kiem, którem u w tedy  zapewne nawet

Rami SKiramtii a spruait
(Telefonem od naszego korespondenta). 

W arszaw a, 18 m arca. Jak się dow iadujem y,
praw icow e rade byłyby pow ierzyć naczelne zaIł9 ?dedz*an5r rapoirf, ministra bkm nunta o 
dow ództw o armji, b y łby  niewątpliwie marsza
łek Piłsudski. C zyż przyzw oitą zatem i prak
tyczną jest rzeczą, b y  mu teraz ciasna w y łą cz 
ność niektórych ugiapow ań utrudniała bezpo
średnie zajęcie się wojskiem  także w dobie 
p ok o jow ej?

Sądzim y, żc przypom nienie tej rzeczy jest na 
czasie zarówno ze w zględu na będącą w  toku 
sprawę reorganizacji wewnętrznej w  w ojsku, 
j.ak też ze w zględu na poruszone w  całej Tol- 
sco (w tym  właśnie dniu imienin marszałka 

! P iłsudskiego) myśli i uczucia, dom agające się
kapitału sb, ■ tw órczej i autorytetu, jaki dla [należnego i realnego uznania dla siły, która 
Polski przedstawia osoba marszałka P iisu d -1 jest równie tw órcza, jak  wzniosła i ofiarna.

List premjera Grabskiego do komandora Youtja
* ,Telefonem od naszego korespondenta).

’ i arszawa, 18 m arca. Premjor Grabski wy- go raportu. Równowaga budżetu, uniknięcie
inflacji, pożyczki w pierwszym rzędzie we
wnętrzne, wreszcie reforma monetarna stano
wią zasadnicze zadania naszego programu sa-

przebiegu obrad w  Lidze N arodów  nad sprawą 
Kłajpedy, oędzie tematem obrad środowego 
posiedzenia komitetu politycznego Rady mini
strów oraz najbliższego posiedzenia R ady  mini
strów.

Przemysłowcy górnośląscy 
a subskiypcja na Bank Polski

(Telefonem od naszego Korespondenta).
V. aiszawa, 18 m arca. K ierow nictw o Zw iązku 

g óm  -śląskich górn ików  i hutników, którv gru
puje 20 przem ysłow ców  górnośląskich , z łoży ł 
oświadczenie ministrowi przem ysłu i handlu, że 
przemysłowcy, zrzeszeni w tym Związku, nie 
są w stanie wz:ąć udziału w zapisach na akcje 
Banku Polskiego.

0  sp raw ie  t s ia t  D a sz p O M e jy c ii
Telefon*m  od naszego korespondenta).

W arszawa, 18 marca. Jak się dowiadujemy^ 
kom isja powołana przez R adę m inistrów do u-

państw ow y w ziąć górę  nad krótkow zrocznością  ten fakt, rozw ażony pod  kątem  w ulżenia ogól

praca dla arn.ji by łaby tak potrzebną, dozna 
■wreszcie złagodzenia.

M yślim y o marszałku Piłsudskim , którego 
dłuższą nieobecność w  w ojsku  m vaż‘>iay zarów 
no ze stanowiska na.rodo wego, jak i państw o
w ego  7a 17.ci z smutną i potępienia goeuą Ci, 
k tórzy stan taki pragnęliby * trzym ać na stałe, 
m y  lą tępo, ut.oż amiajne „n aród “  i „pań stw o" 
z ciasnemi kręgami sw ojej parijj, której zdoby
cze są w  icu oczach kon ivśc.ą  naiodu. i pań
stwa.

1 ynmzasem, traktując rzecz głębiej i pod ką
tem widzenia historyczni g-o wIJzem a, właśnie 
w zględy  natury ogóh io-narodow ej nakazyw a
ły b y  uszanow ać własną god n ość narodow ą w  
człow ieku, k tóry  od  lat kilkudziesięciu by ł nie 
ty lko  budzi helem, lecz i realizator* m polskiej 
encrgji bo jow ej, który tak czy  R a cze j repre
zentow ał i w  życie  w cielał w olę czynu oraz 
wiarę we własne siły narodu, a który w reszcie 
przez cztery  Jata, wśród najcięższych 'irarun- 
k ów  na ile ogóln ego pow ojennego n iepokoju , 
W swem ręku dzierzył ster naczelny i Polskę do 
ostatecznego zw ycięstw a w śród szeregu w ojen  
doprow adził.

Odtrącenie dzisiaj poza ohręb twórczej" pracy 
narodow ej tak w ybitnej jednostki i moralnie z 
duchem P oR ki odrodzonej związanej, jest co 
najm niej dziw aczne. Ze stanow iska zaś pań 
stw ow ego, ze stanow iska realnego interesu 
państw ow ego, niew ciągnięcie w  chw iii dzisiej
szej m arszałka Piłsudskiego w  oib itę pracy  o- 
gólno-państw ow ej. jest błędem zbyt poważnym , 
b y  nożna nad mm tak lekko do porządku 
dziennego przechodzić.

Przeciw nicy marszałka P iłsudskiego powia- 
<5ają, że jest on człow iekiem  nawskróś poli
tycznym , że za nim idzie cala lew ica, w  szcze

kną sym bolom  i tw órczym  m otorem , to naiezy 
je g o ' silę i zdtdności dla j ik  

najściślejszego zaiązan ia  z państ.Vvrcra tyci. 
właśnie rzesz, których  zadow olenie 1 ib niezado- 
\v(.lenie jest w  życiu  wewnetrznem sprawą du
żego zn.iczew a. Mądra wewuiotrzna poł tyka- 
państwow a nie m oże polegać na w vlączaniu cd  
w spoipracy iskichkoiwuek twrórczycłi ohunen- 
tów , zw łaszcza, gdy  za niemi idą tak potężne 
1 _kuk żyw o siły  zbiorow e. Ma h a-ha  nienawiść 
n iektórych  przyw ódców  prawhcow-yoii Jo  oso
by marsz. P iłsudskiego, ciasnota w  ocenianiu 
iegn niepospolitej w artości indywidualnej, jest 
m estety naj ^pszem śwhadectwcm luttku zm y- 
ślu państw ow ego ze strony tych nieustannych 
iiistigąk iiów  co z to nciwycii fal niechęci do 
ęzlowneka, k tórego  wszystkie rzekomo „b łę d y "  
1 „p o m y łk i (najczęściej przez pryzm at m ało- 
dnszej kawiarnianej plotki, czy  pt.Hyjnego ka- 
lummatorsi.V',ra oglądam ') są niczem w|Rb

stosow ał do kom andora \ounga pismo treści 
następującej:

W c iw iii Pańskiego w yjazdu z Polski miałem 
zaszczyt w yrazie mu gora.ee podziękow anie I nacji skarbu, ku czem u są skierowane w szyst- * s i le n ia  opłat za paszporty zagraniczne, opra-
lzątlu i narodu polsk iego za tę dobra w olę, z Pio nasze w ysiłki, czego  potrzeba byka tak" j a - ! co wal a już obecnie now e podstaw y dla w yzna

: .......... i.. ..„i 31l0 j Wyraziśrie ujawniona w  Jego  raporcie, czania w ysokości opłat za paszporty. Za nod-
Niektóre pcw./iczególne środki precz Pana wska- stawę przyjęto sumę podatku dochodowego,
zane, a przedewszystkiem udoskonalenie apa- ^ u'vn ûniia 'T a t y  będzie bardzo uciążliwa dla
ratu fiskalnego stanow i? przedm iot m oich spe- j ŁW j ,'n-tó^  nie bedr v stanie opłacać
, u . , . . .  nadim crnych nalczatosci oraz starać się o r»o-
’ n y c i  zabiegów , inne jak niektóre zm ia n y , t rzcbn3 urzędow e zaśwhadczenia co do podatku

w  rachunkow ości, ścisła kontrola nad w ykon a- dochodow ego, 
niem budżetu przez departanrnw budżetow y są 
s^opmowo realizowane, wreszcie jeszcze inne 
w dziedzin.e układania budżetu, redukcji w y - 
C tko w i finansów  autonom iczny cii są obecnie 
studjówRnc w  minisierjum skarbu.

Dobrze sobie zdaję sprawę z trudności, jakie 
będziem y mieli jeszcze do pokonania na drodze 
ku zrealizowaniu muszego programu łinanso- J 
weg'o, łyez jedgaczećn ic me mam żadnej wąt
pliwości, iż zdania, wyrażone w Pańskim rapor
cie, przyczynią się w spost b rzeczywisty ku 
pobudzeniu wytrwałości w wykonaniu tego z a - !

faHiwstfe nrtettla potskiesp e  iasB
Każdy kraj powinien wytężyć ycszystłcie swoje! Warszawa, 18 marca (AW ). Do p. ministrr 
siły dla wyRcia z cbfosu fina”.sowego, któiy ‘Zamo; skiego zgłosiła się delegacja celem zwró- 
wiccej niż wszystkie irne osłabia jego siły. j cenią jego uwagi na konieczność obrony poi 

Proszę

jaką Pan odniósł się do zaproszenia rządu poi
■ji finan- 

ju dla w ypo 
do środ- 

jego  glę- 
osobistem  do- 

ej z przekonaniem 
w yraziłem  pew ność, żo raport, z!ożony przez 
Pana rząaowi polskiemu w  chwili wyjazdu za
wiera es cze wiele cennych uwag i wskazó
wek. Teraz po zaznajomieniu się ze wspom nia
ne m raportem  nie m ogę s >bio odm ów ić tego, 
aby raz jeszcze nie wyrazić Panu swojej gię- 
boAwj wdzięczności za jego pracą i pracę sza- 
now ’ych wsoóltowarzyszy . jak.iteż m ego za
chwytu dla głębokiego zrozumienia nasiej sy
tuacji finansowej, dla zw ięzłości i w yrazisto
ści program u napraw y skarbu, przedłożonego w 
iap..rcie.

szczęliw y, Panie Koim m ,lorze, iż tak 
samo, jak- w pierw szych m iesiącach T w ogo  po
bytu  tr Polsce, k iedy dzięki własnej powadze 
w płyną ś na ułożenie budżetu eksperym ental
nego na rok l (j ? 4  i na w aloryzację ' w p ływ ów

3 K o n w e n c ie  e m h r i t i i j i i t i  p h s k e -  
fFincuikn

T c!efoaem od naszego korespondenta).
Warszawa, 18 (łiaSa. Dm a 24 bm. rozpoczną 

się w  Paryżu rckrw ania  w sprawie rm iiej kon- 
wencji Jn.igracyjnei polsko-franeuskiej. W  ro
kowaniach (ycli ze stu my Polski wezina udział 
pp. Sokal, przedMawioifcl Polski w międ. -taio- 
• iowem biurze pracy, dyrektor państw. Lrzę- 
du em igrac. Gawroński araz poseł Yvrachoiviak,

iunnnatorsiwa ogkądaim) są niczem wotmc m e- .„ ja m ,,.-.: ,, ..„Anv, urzyjac, n u n c  wom anuorze, w yrazi
zaprzeczonej uśclku-j roli. jaka Józet Piłsudski f y  ’ £,6.dj<it® zadanic ineS ° najgh-bszego szacunku i poważania. Pre‘-
już odegra! w  dziejach odrodzonej Polski i cią- !' .„ * "  „ ’ !  do zr tah' 203 K adł m imetrów i minister skarbu (— ) Wla-
file dalej odgryw a. V\ł (' }  trograin finansow y rządu dyslaw  Grabski.

; znajduje znów oparcie w e wnioskam i pańskie-
r MB 1 «M— H  -|~bi ______Pom im o bowiem  zamknięcia w  zaciszu sw ej 

skrom nej słediitfyr, nie przestanie on być sym  
bolom  w szystkicli żyw ych  i tw órczych  sil naro
du, które pom yślność i w ielkość Polski oprzeć 
pragną na rzetelnej d m ok racji i pełnej w spół
pracy ze strony ty  eh przedewszystkiem  warstw 
i ugrupowań, w  których  rozw oju  kulturalnym 
i poIUyezno-i>aństwowym leży cala zagadka 
naszej przysziości dziejow ej.

Jak silnemi węzłami z olbrzym ią częścią  na
rodu jest związana osoba marsz. Piłsudsl- ieg ,. 
najlepszym  wyrazem są te serdeczne życzenia 
im ieninowe, w  dniu jego  patrona zasyłane do 
Sulejów ka ze wszystkich stron Polski. Gdzie 
tylko istnieje rzetelna w dzięczność dla pośw ię-

'.Zejście w życie ustawy o opiece społecznej

iż wszystkie irne osłabia jeg o  siły. j cenią 
przyjąć, Panie Kom andorze, w yrazy skiego mienia, pozostałego w granicach Rosii

sowieckiej. Mienie to jest obecnie ocenione na 
24 niiij r.Iy franków złotych, a to w obszarach 
ziemi 62 cukrowniach, koprlniach na Uralu i 
Kaukazie itd. Chodzi o to, aby w  okresie umów 
prawa P olsk i do pozostałego w  R osji majątku 
były stale podkreślane

Warszawa, 1S marca. Dnia 23 bm. wchodzi 
w życie  ustawa o opiece społecznej, uchw alo
na w roku ubiegłym przez Sejm , a która na
kłada bardzo poważne obowiązki na gminy 
•tueiskie i wiejskie. Celem zw rócenia uwagi na 
w ażność ustaw y, ministerstwo pracy i opieki 
społecznej w ydajp  specjalny okólnik do w szyst
kich w ojew odów , w którym  poleca  udzielić 
gminom miejskim i wiejskim  odpow iednich po-

( Telefonem od naszego korespondenta).
uczeń. "W okólniku tym  zapowiada minister
stw o wydanie specjalnego rozporządzenia, któ-

L l!ł® ifó :jii rr.DjstKói1 n k M stK k ii te mol. poznafiSKlem i pumurskietn
Poznań, 18 marca (A\Y). K om itet likwida- 

- c r jn y  zakw alifikow ał do likw idacji m ajątek 
re określ, spt „ob  ząłatwm nu zatargów  m iedzy O st-ow ce w pom iecie lubawskim  (Pomorz ) oh- 
gmmam , w sprawach w ynikających  ze stoso- szaru 1371 ha własność .o n  Bluechera i 2 za-

k łady im pregnacjne (nasycalnie podkładów  
kole joivycb), we ÓYronkach i Solcu , pow iat b y d 
goski, w łasność „D anziger Parkett-Fabrik ru d  
improgmierwerke G. M B. H. et C o, kom an 
ditages".

wrona ustaw y o opiece społecznej. P oszcze
gólni starostowie mają w najbliższym  czasie 
przedstawić ministerstwu zestawienie kwmt, ja
kie gminy miejskie i wiejskie oznaczyły w bu
dżetach swoich na opifcKę społeczną.

N O RB ER T 1GLOW SKI.

(Dnkoóciftiiłe).

kiom na długie szeregi dom ów . W  piersi czaiło 
się dziwne uczucie n iepokoju , ca ły  ustrój ner
w ow y  prężył się przeczuciem  gw ałtow nego, 
szarpiącego wzntszgnta. Starał się silnym o£ł;- 
■rueheni w oli skupie rozpierzchłe m yśli i uj.(.ć 
je  w żuła.zne karby zim nego, log icznego rozu- 
m ow aiha i zbudow ać przejrzysty system  pojęć,

iwnu zaciiuw ac sny na jutrzejszą w lim;. su; z puu jeg o  i/aw izy, tączyły  dow olnie, ura- 
W  hotelu spędził noc bezsennie. PrtSfewacaf stajipi w j, kieś dziwne, przenikliwe, cielesne 

się w łóżku, używ ał różnych sposobow , liczył prawdo uczuiie. c l
do iy s :,ica, usiłow ał sobie w yo razić szumią-..; D o-w im jezył nieraz w  życiu , że ajlepszem 
cv  Jan zboża, lecz sen nic przychodził. J a k ie ś ' lekaTStweiCT\lut(«r,A *v%r.-'.R   -i’* • „

...........    "blU i AliULJityUiiU
z lożka, podszedł do  ciem nego okna i w yjrza ł w ać sam ego siebie, rozuzierać jiiersi ostrzem 
1 1 ulicę. B yła to jaka^ boczna ulica, cicha i brutalnej analizy, lecz gd y  to nie skutkow ało, 
senna, gazuw a latarnia rzucała na bruk długi, {przeniósł szyderstw o na otoczenie,‘ ‘‘śm iejąc się 
Ponury cień ” . .

nyeh, zieleni? pokrytych grobóiv, których trmśc 
tylko fen zrozum ieć może, kto z niemi zwią
zany jest cienką, niewddoczną, ale nierozerwal- 

jną  nicią pochodzenia. Chciał czuć się obcym  
W; tom duninem, pov gi peinem n ieście, lecz z 

j każdego zakątka, z każdej niemal szarej ceg ły  
odzyw ały  się przytłum ione, łagodne g losy  

{przeszłości, wyraźne i przejm ująco, jak by  pnd- 
iozns zapadającego w-ieczoru wśród skał .piyną- 
ice  echa.

R n  talnym odruchem w'oli zrzucił gn iotący  
, mu pieisi ciężar.
j s —  Nudny' tjuaj i zimno! —  zaw yrokow ał. —  
; D ośw iadczenie się udało, p i/.ekonałem  się, żo 
.cha profesora Fali on i ego me ;stm eją żadnej u- 
czucia m iłości o jczyzn y  i inne dzieciństwa. M o
gę w rócić do Neapolu i czekać na to, czego 
uniknąć nie zdołam...

W y rosło znowu przed nim straszliw-e widm o 
śmierci. Zimne, kąsające uczucie lęku ctiwyci- 

; l o  za gardło shałową dłonią, stanął znowu
V Uilt.-, uuiuun I LLliHYYai HUUJ wvunj ±i±i\r

fezczujila postać profosora  Faleoniego p o ch y -; naw et obelgi na to blade, jesienne, ciepła nie 
Lhu się ku ziemi, głow a bezsilnie opadła na '
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ulic, dornow i cennych zabytków , m iotając przed zamkniętemi drzwiami i rzucił wzrokiem

. ł i o  uicy

Piersi. Gdzieś wdali rozległo  się żałosne w ycie  
bezdom nego psa.

Zadrżał, ja k b y  przez p ok ój przepłynął złrn- 
nY pow iew  wiatru i w rócił szybko do łóżka.

dające słońce.
—  T o  klimat wszystkiem u winien! Jestem 

p rzyzw ycza jon y  do ciepła, lazurow ego nieba, 
przejrzystego powietrza, a tu nagle, bez żad 
nego przejścia, przeniosłem się prawie na pół-*-----  JU, Oli; piŁlwiL:

' v  ~  * —  —  110C’ P°niiedzv stare, wstrętną pleśnią pokryte
-eir-zajutrz, zm ęczony po bezsennej n ocy , w y  dom y...

szedł na miasto. Dzień b y ł cichy i pogodny . Jo-1 L ecz w podśw iadom ości coś mu szeptało, żo 
menne, blade siońce przygrzew ało lekko, zlo- j te staro, dostojne dom y są mu bliskie i  drogie, 

' sJ n  ^ S y c doib ° w - j że ta pleśń jest patyna ubiegłych  w ieków , pel-
pow oh,^  spog ląda jąc znużonym  w zro- nych  św ietności i czaru, b ijącego od zapomnia-

w  ciem ność. W rażenie było  tak nagłe i silne, 
że zatrzym ał się na u licy  i przysłonił dłonią 
oczy .

P rzechodzący  lm łzie zaczęli spoglądać nań 
ze zdziwieniem. Jakiś starszy, skromnie ubra- 

|ny  pnn przystąpił uoń, ukłonił się grzecznie i, 
sądząc praw dopodobnie jki ubiorze, że ma przed 
sobą obcego , przem ów ił do francusku:

—  Pan źle się czu je? Może m ogę b y ’ w  
czemś pom ocnym ?

—  Nie! D ziękuję! P rzyjechałem  w czora j z 
W łoch ... dziwno już nie bytem  w  kraju... rze

czyw iście (rochn się dziwnie czuje... NiM nie 
potrzebuje p om ocy ! —  odparł Falcóni znT-szu- 
ny, po polsku.

—  Pan P olak?
l.a lcon i p o  raz pierw-szy w  życiu  popełni! 

n ugrztezność, R ie dał odpow iedzi obcem u, 
przyjaźnie nan spoglądającem u panu, odw rócił 
się i zaęzął szybko się oddalać .

Tainten głupiec moz.e sobie jeszcze p o 
m yśleć, że po w ielu  latach pobytu  na obczyź
nie, wrróeiłem  do kraju i oddaję się teraz u- 
czuciom  tkliw ości i dziecinneg'o rozrzewnie
nia —  m riiczął przez zaciśnięte zęby. —  P ow i
nienem naprawdę woiet umrzeć, m ój m ózg  jest 
już. do n iczego. Straciłem w ładzę nad sobą. 
j.ikies dziwne, odziedziczone instynkty oz? 
skały nadenuią panowanie, jestem  teraz tylko 

i pękiem źle d z ia ła jącjeh , poszarpanych nerwów. 
Po poivroeie będę się musiał le czy ć , to są sra- 
noivcze objaw y cłioroby, nie jestem  przecież 
taki stary, 'zesćdziesiąt p ięć lat to nic, nie po
siadam żadnych wad organicznych, m ogę §£f 
w ięc w y leczyć, a potem  m oże nawet pracow-ać! 
Zniknie w tedy  cała ta zgraja uczuć i n iegod- 

jn ycf uczonego m yśli o śmierci!
I siłow ał uspokoić wzburzone nerw y rozu- 

m oiva«iem , pocieszał się. że wazj-stkie od  d łuż
szego czasu trapiące go  ob jaw y przygnębienia 

I naiuży przy-pisać chorobie, i że po w yleczeniu  
(bodzie znowu daw nym  profesorem  F aToni, 
n ieznającym  świata uczuć i wzruszeń. R zoczy- 

| wiście^ podniecenie m inęło, pozostało  jednak 
głęiiokie, cielesne i um ysłow e znużenie. 

i_ Szedł z pochylona g łow ą , nie zauw ażył na-

wret, w- jaki sposób się znalazł w pobliżu W a
welu. Zaczął zapadać w ieczór, .szara, pylna za
słona zawisła wr powietrzni, tuląc i p ieszcząc 
nmry królew skiego zamku. Nad miastem p ly - 
n ęły  głuche dźwięki dzwonów-, prz nikając- 
duszę Faleon iego i tw orząc ..jakby upiorne 
tło d!a jeg o  rozm yślań. Panow ała cisza jesien
n ego w ieczoru , opadłe liście rozpościerali' się 
złoiaw-ym, smutnym kobiercem , po którym  
nogi stąpały z głueJym  szelestom, jakby w śród  
ścieżyn  zapom nianego cmentarza.

F a lcom  zatrzym a! się i podn: i i i  g łow ę. Stał 
przed bramą wjazd ową, spogiadając rozczerzo- 
noirii oczam i na pomnik N ośahiszki, rysu j: y 
się na tle ciem nego nieba z straszliwą "wyrazi
stością. Pom arszczona starcza twarz Falcom e- 
go  akuiwzyła się ja7.eraż,eniem zdało mu się, 
że z oron^u w ykuta postać Boliatora wryrosla 
p ized  nim, ink odw ieczny wyrzut diugo gr.c- 
b ionego sumienia...

jeg o  r\-sv s ł upiły się w- w'yr?.z,e zim-, 
nego, jak  stalowe'-; ostrze tnącego okrucień
stwa. Drobna postać w yprostow ała J v  i jak-. 
‘Ty  urosła Żelaznem postanowieniem . Cala pod 
lęż.na ivoIa tego prawie w-ylącznie m ózgiem  ży 
ją ce g o  człow ieka, odm alowała się w dumnera 
zacięciu  ust i błysku bladych, niebieskich o-
C7.U.

R uszył z m iejsca lekkim , sprężystym  kro-: 
kiom . Bez nam ysłu, jak by  działając pod naka
zem iakiejś w yższej siły, w stąpił do k a te d ^ . 
Ogarnęła go ciucha, modlitew-na cisza, otnrzy-> 
ły  od w iek ów  zakrzepie, u podnóża grobów, 
dum ające cienie przeszłości. Miał wrażenie, ie
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9 cẑ ra R.óBia i o czem plszg?
[Pożyczka wioska w prasie krakowskiej. —  
Ciężkie zarzuty. —  Dodatnie znaczenie poli- 
tyczae. —  W;osi na Górnym Śląsku. —  „Legen

da p. Kucharskiego11).

Dzienniki krakow skie zajm ują nią _ jeszcze 
eintrle sprawą pożyczk i w łoskiej, oceniając ją 
z łum nsow ego i politycznego punktu widzenia. 
Faktu, że warunki pożyczk i są dosyć ciężkie, 
nikt nie ukrywa, w iększość dzienników pod
kreśla jednak, że zaciągnięcie pożyczk i należy 
ir 'm o  w szystko pow itać, jako  jedyn Tr sposób 
„załatania dviurv“  w  budżecie, a przedew szyst- 
fc im , jak o  dow ćd  przełamania finansow ej blo
kady Polski.

W  „Ilustrowanym Kurjerze Codziennym" za
biera 'g los b. minister skarbu poseł P yrka. k^ó- 
rv zarzuca rządowi brak kontaktu z Sejmem , 
eo uniem ożliwia posłom  ocenę, e iy  pożyczka  
aa tych warunkach była konieczną.

P. Berka pisze:
„Rząd od czasu wydania ustawy o pełno

mocnictwach nie utrzymuje należytego kon
taktu z linansowemi komisjami Sejmu. P. 
minister skarbu na tych  kom isjach, ani też w 
pełnym  Sejmie, się nie jaw i, jak  również nie 
p zed iożył ani sprawozdania z w yników  ak
cji sanacyjnej, ani nawet rozporządzeń w y 
danych lin. podstaw ie ustawy o pełnom oc
nictw ach. W sku tfk  tego rodzaju postępow a
nia Sejm  zdany jest na oficja lne ogóln ikow e 
kom unikaty prasow e, które uniemożliwiają 
wytworzenie sob'e tak dokładnego obrazu 
naszej sytuacji finansowej, aby można dojść 
do wniosku, że zawarcie pożyczki włoskiej 
na takich warunkach, jak to w ynika z o- 
kazanego mi projektu rozporządzenia prezy
denta R zeczypospolitej- jest nieodzowną ko
niecznością.

,.Bv nie w yw oiyw ać wrażenia, że rzui a się 
k łod y  pod  akcję  sanacyjną, w olę  za jąć sta 
now isko życzliw ego obserw atora w tej s] ja 
w ie, aniżeli zbyt wdele w ym aga jącego  kry- 
*vka“ . ’
j.Ciłos N arodu'1 pow iada:

„P oży czk a  jest d!a Wioch interesem co
li a.imniej równie korzysl aym, jak dla Polski. 
Banco Com m erciale Italiano dostarczy  rol- 
ece 400 m iljonów  łirów  po kursie 81.1 za 100, 
czyli wypłaci efektywnie 324 mil jon iw li
rów. P obierać będzie 7 proc. od  400 m iljo- 
* ó w , ale z uwzględnieniem  ow ej różnicy 
m iędzy 324 a 400 milj., zysk Banku wzrośnie
do 10.45 proc.

„K on w en cja  nakłada na polski m onopol 
tyton iow y obow iązek zakupów ania 00 proc. 
surow ca zagranicznego we W łoszech  po ce 
nach konkurencyjny cli, w  tem aw a m iljony 
ldt?. tytoniu od M onopolu T yton iow ego W ło
skiego po cenie 16 proc. wyższej, jaką on
sam płaci". . .
T o  są strony uiemne. A le  z drugiej strony: 

„P oży i zka jest w ypadkiem  w ielkiej w agi 
d latego, że jest wymownym dowodem zaufa
nia rządu wioskiego w przyszłość Polski. — 
Niewątpliw ie pożyczk a  w ioska ■wzmocni nas 
nietylko na zewnątrz, ale i wewnątrz. N  di u- 
gim kwartale b ieżącego roku te 320 miljonów 
lirów  (SQ m iljonów zip.) pokryją nasz defi- 
c :t budżetowy i ustalą ostatecznie kurs pie- 
m ądza. Na rynkach zagranicznych Polska 
staje się teraz pow ażnym  kandydatem na 
dłużnika. Przerwała otaczający ją łańcuch 
niewiary, podejrzliwości i lekceważeni; ■ 
„C za s" stwerdza, że dobrą stroną pożyczk i 

Jest jej dłuższa am ortyzacja  i stosunkow o nie
wysoki procent (7 od  sta, licząc kurs emis j- 
ny):

„K oszta  emisji i manipulacji będą jednak 
dość znaczne, a oprócz tego m onopol dostar- 

1 czania tytoniu dla polskich  państw ow ych 
fa b iy k  p -zechodzi w ręce firm y w łoskiej, k tó 
ra ma praw o znaczną część naszego zapo
trzebow ania pokryć z w łosk ich  plantacyj. 
Palacze m ogą b y ć  zatem przygotow ani na 
to, że w yrob y  z togo m aterjału większych wy 
magań me zaspokoją. Tytoń bowiem wioski 
nie stoi gatunkowo wyżej cd polskiego; ra
czej przeciwnie".
P rzy omawianiu pożyczk i, jako  ..politicuin" 

5ndaje „C za s" ciekaw e inform acje:
„P oży czk a  posiada także pew ne znaczenie 

polityczne. Przełam uje m ianow icie m onopol 
anglo-am erykański na rynku m iędzynarodo

w ym  i zbliża nas ekonom icznie do W ioch , 
które znowu pragną się w y  eman cyn ow ać z 
pod  uciążliwej konieczności sprowadzania 
w ęgla  w yłącznie z AngJji. W ioch y  pragną 
m ianow icie pozyskać dla siebie część w ęgla 
górnośląskiego, tak, aby mm sw obodnie roz
porządzać. O ile wiadomo, konsorcjum wło
skie ma otrzymać koncesję na świdrowanie 
szybów węglowych w powiecie rybnickim, 
gdzie, jak w iadom o, znajdują się ogrom ne 
pokładay w ęgła dotychczas nie w yeskploato- 
wane. Ponieważ, obecnie otw ieranie now ych 
szybów' jest połączone z olbrzym iem i koszta
mi, a w  P olsce niema pieniędzy na podobne 
przedsiębiorstwa,, w łoski projekt stw orzyłby 
m ożność rozszerzenia naszej węglowmj pro
d u k cji" .
W k oń cu  rozprawia się „C za s" z legendą, 

szerzoną przez b. ministra K ucharskiego, jako- 
b yjuż za czasów  je g o  urzędowania pożyczka 
by ła  w zasadzie udzielona.

„D oprow adzen ie tej operacji do pom yślne
go  końca  jest wylącznem dziełem obecnego 
gabinetu. P ożyczka  bowiem  nosi oficjalnie 
nazwrę „w ło sk ie j"  i przvszia istotnie do skut
ku pod egidą rządu w łosk iego, ale finansu
je  ją  wylącz.nie Banąue Com m erciale w  Mo- 
d jołanie, k tórej dyrektorem  i g łów nym  
akcjonariuszem  jest p. Toepliłz, nasz rodak, 
mąż znanej artystki pani M rozow skiej. P. 
Kucharski nie otrzymałby z tego źródła ani 
jednego lira, g J y ż  jego gospodarka budziła 
za granicą Krytyczną nieufność".

Równocześnie uchwalono zmiany opłat i przepi
sów o opłatach wodociągowych oraz wnioski w 
sprawie uposażenia funkcjonarjuszów wodociągu

SUBSKRYPCJA GMINY NA RZECZ BANKU 
POLSKIEGO.

Następnie uchwalono, aby gmina miasta sub
skrybowała hOO sztuk akcyj Banku Polskiego. 
Wpłata akcyj ma być rozleżo-na w ten sposób, że 
200 sztuk zakupione będzie z funduszu miejskie
go, res7.tę zaś akcyj wpłacą zakłady miejskie do 
równrj części, tj. gazownia, elektrownia i wodo
ciąg.

UCHWALENIE PROJEKTU USTAW Y O PLANIE 
REGULACYJNYM MIASTA.

Z kolei przyjęto bez zmian bardzo ważny dla 
przyszłej rozbudowy miaeta projekt ustawy r» 
przedmiocie planu regulacyjnego nrasta oiaz ko
masacji gruntów budowlanych. Przyjęty przez 
Radę projekt przedłożony zostanie właściwym 
władzom do uchwalenia. Inne uchwalone punkty 
porządku dotyczyły sprzedaży i wydzierżawienia 
kiiku parcel miejskich oraz regulacji ulic.

S w .  # M z e t

S5 I Ł a d y  m i e j s k i e j

znalazł się nagle w olbrzym im  grobow cu  m inio
nej sław v —  sam jeden  w śród Zm arłych, sa- 
jni.tny, slaby i śmieszny w sw ej pysze, w y z y 
w ającej do walki to , co  i jem u najbliższem 
było...

Stal z opuszczoną g łow ą. Świątynię zalegał 
m rok, przez okno w sączało się jakieś dziwne, 
sinawe św iatło zam ierającego dnia. pełzało po 
starych murach, lekkiem  m uśnięciem pieściło 
posągi i gasło gdzieś po ciem nych katach. A 
m ilczenie rosło. potężniało, przenikało dimzę 
F alcon iego. jakby  tajem niczy, znaczenia pełny 
szept z zaśw iatów . Zaczął rozum ieć to m ilcze- 
nie. rozróżniał n anet odcienie tej upiornej, z 
m artwych g łazów  * doby wająct-j się sym fonji. 
Uczuw al teraz b łog i spokój —  stanął już po 
drugiej stronie duchow ego świata.

B yła  już prawie n oc, gdy' opuścił katedrę. 
B łądził jeszcze d lu gó  w śród ruin, w  k siężyco 
w ej skąpanych pośw iacie, słuchając i rozum ie
j ą  . , ,

D zw ony zaczęły  w yb ijać jakaś godzinę. 
Dżw icki uniosły  się w g ó n  złą czy ły  w ulbrzy- 
nrią pieśń i pop łynęły  nad eiehem, starem m ia
st* m.

W tedy  profesor Falconi zatrzym ał się w 
sw ej w ędrów ce. Zakrzepie, blade iy s y  w yg ła 
dziły  sic, jakby pod dotknięciem  k o ją ce j dioni, 
z oczu  spłynęły dwie Izy, a zwiędło usta ooru- 
Bzyły się z cichym  szeptem:

^  Przegrałem ...
. -------- — oo—- — ------- -

Kraków, 18 marca.
Obszerny porządek dzienny wczorajszego posie

dzenia Rady miejskiej, obejmujący 19 punktów, 
został niemal w całości wyczerpany. Poza pierw
szym punktem porządku, dotyczącym podatku lo
katorskiego, a który wywołał żywszą dyskusję, 
wszystkie dalsze punkty porządku aż do 17 włącz
nie Rada przyjęła bez dyskusji i bez większego 
zainteresowania. Ostatnie dwa punkty, zawiera
jące sprawozdanie komisji aprow izacyjnej z apro
wizacji miasta oraz preliminarz budżetu na rok 
1921 spadły z porządku dziennego.

INTERPELACJE I WNIOSKI NAGLE.
Przed porządkiem dziennym odczytano szereg 

wniesionych interpelacyj i wniosków. Między in- 
nemi klub P. P. S. wniósł interpelację: w sprawie 
walki z drożyzną, oraz utworzenia stałego wy
działu rządowego dla spraw aprowizacyjnych, w 
sprawie bezrobocia, domagając się od rząuu wy
asygnowania odpowiednich kredytów na podjęcie 
rządowych robót budowlanych, wreszcie w spra
wie znanego zajścia w kawiarni „Teatralnej", w 
czasie którego —  jak mó vi interpelacja —  mło
dzież endecka wymusiła na właścicielu kawiarni 
pod groźbą gwałtu większą kwotę na cele „R oz
woju".

Poza tem r. m. Ostrowski wniósł interpelację 
w sprawie fundacji im. Chronowskiego na rzecz 
młodz-ieży rękodzielniczej, która dotychczas nie 
weszła w życie, oraz r. m. Kosobudzki w sprawie 
przyspieszenia budowy M ji kolejowej Kraków—  
Miechów. Po wyjaśnieniach prez. Federowicza, 
oraz przemówieniach r. m. Adelmanna i May w a,da 
vruiośek r. m. Kosobudzkiego odeilano do komisji 
kolejowej.

UCHWALENIE PODATKU OD LOKALI.
Z kolei przystąpiono do wniosków sckcii II i III 

o podatku od lokalów, którego stawki, ustanowio
ne uchwałą Rady miejskiej z dnia 4 lutego b. r. 
nie zostały przez ministerstwo skarbu zatwierdzo
ne. Na podstawie obecnie przedstawionych przez 
sekcje Radzie wniosków, zgodnie z zarządzeniami 
ministerstwa spraw wewnętrznych i w porozumie
niu z ministerstwem skarbu, gmina będzie pobiera
ła w b. r. od lokalów podatek w wysokości 20.000- 
krotnego czynszu z r. 1914. Podatek ten płatny ma 
być w czterech ratach kwartalnych w markach pol
skich według kursu franka złotego, obowiązujące
go w dniu zapłaty. Po referacie wicepr. Wielgusa 
pierwszy zabrał głos r. m. Schneider i wskazując 
na znaczne obciążenie, jakie spadnie na obywateli 
z tj tulu podatku lokatorskiego, domaga się z dru
giej strony zaprowadzenia w gospodarce miejskiej 
jak najdalej idących oszczędności oraz skreślenia 
w budżecie wszystkich niepotrzebnych pozycyj 
rozchodowych. R. m. dr Rosenzweig domaga się, 
by wnioski tv sprawie podatku odesłano z powro
tem do sekcyj celem ponownego ustalenia stawek 
przy zachowaniu progresji, zaznaczając przy tem, 
że wyznaczanie z góry przez władze centralne wy
sokości stawek dla podatku gminnego, które Ra
da musi uchwalić, są zamachem na autonomję 
miast. Wkońcu mówca imieniem klubu P. P. S. 
stawia wniosek o odesłanie sprawy całej do sek
cyj, które opracują nowe stawki dla podatku lo
katorskiego po wejściu w życie nowej ustawy o 
ochronie lokatorów.

Po zamknięciu dyskusji w głosowaniu wniosek 
r. m. Rosenzweiga upadł, przyjęto natomiast wnio
ski obu sekcyj z wyłączeniem ustępu ostatniego, 
dotyczącego zaliczkowego spłacania podatku od 
lokalóir.

Przebogata galerja św ięiydj nieznana jest zu- 
ptdnie szerokiemu ogółowi, który z kalendarza zna 
tylko imiona, nie widząc poza niemi osobistości. 
A jednak w galorji ti j panuje zadziwiająca roz
maitość indywidualności, począwszy od św. Pa
wia, który był głowa apostołów', i św. Piotra, któ
ry był ich mieczem, a skończywszy na świętych 
najnowszej daty. Nikt nie nie w'ie o św. Augu
stynie, którego żyeic i dzieła dzisiaj właśnie, 
dwudziestym wieku są tak bardzo aktualne. A 
św'. Tomasz z Akwinu, albo 'św. Franciszek z 
As&yżu?

U nas jeden tylko święty jest wszędzie znany, 
wszędzie kochany i uwielbiany, a to św, Józef, 
naturalnie Oblubieniec. W tym wypadku Polacy 
wbrew swojemu usposobieniu postąpili bardzo lo 
gicznie. Skoro .Matka Boska jest królową Polski 
to któż, jeżeli nie pv. Józef ma być naszym, pol
skim. areypolsł.im świętym? I jest nim. Jest żywą 
c.-obą, która wśiód nas przebywa, z nami się ku
ma i brata. Mieszka sobie równic dobrze w pa
łacu, jak w wa-rsztacic, albo pod strzechą s łom a - 
ną. Czy linyżua :,obie wyobraźni, ażeby ks. Józef 
Poniatowski mógł mieć inne imię? A wśród jego 
ułanów z pewnością było wielu Józefów zarówno 
pomiędzy oficerami, jak podoficerami i szeregow
cami zaś w historycznej Jabłonnej roiło się od 
Józków.

i tak jest do dnia dzisiejszego. Św. Józef brata 
się i kuma ze w. zydkimi. I jak u zmierzchu staraj 

.Polski upodobał sobie wojsko, tak samo i dzisiaj 
ma Eoleniz-antów na miejscach naczelnych naszej 

[siły zbrojnej. Ale tam oprócz „dziadka" są jeszcze 
liczni Józefowie rozmaitego stojmia świętości woj- 

' ekowej. Niech żyją! Po trzykroć niechaj żyją!
A iluż mamy Józefów w Krakowie we wszyst

kich sferach, stanach i zawodach! A co który, to 
przyłóż go do rany. Chciałem pożyczyć lutni u 
największego i>oely krakowskiego, ażeby opiewać 
godnie nasze złote, dobre, słodkie, urocze Józie —  
niestety poeta zastawił lutnię. Wił.c tedy wołam 
tylko po krakowsku: „K lękajcie narody"!

Naturalnie taki narodowy święty Józef ma pra
wo do sz,cztgólnyeli przywilejów. A wiec przede- 
v.'szysfkitm prawo do wigilii. Już dzisiaj rozpo
czynamy czcić św. Józefa i korzystać z jego łask. 
Wolno nam nawet tańczyć. A jutro św. Józef bę
dzie błogosławić parom ślubuj m, które pod jego 
specjalnym patronatem uklękną na kobiercu. — 
Oczj'wiscie wszyscy Józefowie i Józie umieją wy- 
Si ko cenić swoje imię —  wiec też imieniny będą 
oblewane sowicie. O tem będziemy coś wiedzieli 
dopiero we czwartek, zarówno z własnego do
świadczenia, jak z cudzych opowiadań. Iw . Joze
fie módl się za nami. h. j —e.

Zastrzelenie herszta tizy
Aresztowanie sj.aw^ów władania do ka&y urzędu pocztowego

w Oświęcimiu
W edłu g  telefonicznej w iadom ości, jaką o- 

trzym ała w dniu dzisiejszym  przed południem  
ekspozytura urzędu śledczego „p o d  T e legra 
fem ", groźna banda włamywaczy, która doko- 
naal niedawno włamania do kasy urzędu poc s- 
towego w Oświęcimiu, została ujęta, a przy
wódca jej, bandyta Giza, został zastrzelony.

O w alce, jaka rozegrała się pom iędzy ban
dytam i a policją , donoszą nam z Oświęcimia: 

P olicja  z Chrzanowa, 0  m ego Śląska i z 
Oświęcimia urządziła dzisiejszej n ocy  w okoli
cach Oświęcim ia obław ę na bandę rabusiów, 
którą dow odził niejaki Giza, rzezim ieszek, b ę 
dący  od szeregu m iesięcy postrachem  okolicy .

Giza, m ający na sumieniu wiele rabunków , o- 
brabow ał w dniu 4 marca urząd pocztow y w  
Oświęcimiu. Dzisiejszej n ocy  żandarmeria o to 
czyła  w  okolicy  Oświęcimia bandę Gi/.y. Giza 
stawił opór policji i zranił wystrzałem  ciężko 
jednego r>oIicjanta. Giza następnie został w dal
szej walce zabity, a banda jego została przez
policję osaczona i ujęta.

Banda Gizy grasow ała w P siczyńskiem  i na 
pograniczu M ałopolski.

W  śledztwie i pogoni za bandytam i brało u- 
dział m iędzy iimemi kiiku krakow skich  agen
tów  p olicy jn ych .

  oo---------

PODWYŻSZENIE PODATKU WODOCIĄGOWE
GO.

Następnie bez dyskusji przyjęła Rada miejska 
wszystkie dalsze punkty porządku aż do i 7 włą
cznie. Z ważniejszych wymienić należy wnioski 
komisji wodociągowej o podwyższeniu pouatku 
wodociągowego na r. b. Leli walony podatek w o
dociągowy pobierać będzie gmina w wysokości 
7560-krotnego czynszu z r. 1914 od lokali handlo
wych i przemysłowych; 3780-krotnego czynszu od 
lokali mieszkalnych do dwóch ubikacyj; 13040 
od wszelkich innych lokali zwaloryzowanych na 
podstawie przeciętnego kursu franka złotego z 
września, października-i listopada 1923 w wyso
kości 1 lr. zł. —  190.000 mk. -Stawki te wchodzą 
w miejsce stawek podatku wodociągowego, usta
nowionych u cli walą Rady miasta z dnia 11 gru
dnia 1923 r. Powyższy podatek wodociągowy ma 
być uiszczany kwartalnie z dołu w ph-rwszyck 14 
dniach każdego kwaitału w markaeh polskich we
dług przeciętnego kursu franka złotego z dnia za
płaty.

K R O K t r i A
Kraków, 18 marca.

* (sj ZNOWU ŚNIEG. Po wczorajszej zadymce 
śnieżnej dzisiejszy poranek przyniósł nam 8 stop
ni. ,wy mróz. Słońce darzyło nas swemi promienia
mi, które są coraz cieplejsze. Koło południa wiatr 
przygnał czarne chmury, z których posypały się 
o lfic ie  płatki śniegu.

UROCZYSTA AKADEMJA KU UCZCZENIU 
IMIENIN MARSZALKA JOZEFA PIŁSUDSKIE
GO odbędzie się w Starymi Teatrze w niedzielę 23 
hm. o gouz. 11 przed poł. z następującym progra
mem: 1) Chór; 2) Zagajenie —  prok Bolesław
Pochmarski; 3) Di klamacja —  p. Buczyńska, art. 
teatru im. Słowackiego; 4) Chór; 5) Przemówienie: 
poseł Miedziński; C) Deklamacja — Tadeusz Biał
kowski, art. teatru im. Słowackiego; 7) Odczyta
nie adresu do marszałka Piłsudskiego. —  Zapro
szeń osobnych wysyłać się nie będzie. Bilety są 
do nabycia w księgarni Krzyżanowskiego, R y
nek A B .

(*) UROCZYSTOŚĆ 8 P. ULANÓW W  ilniu tzi- 
■siej.szyni 8 p. ułanów obchodzi uroczystość swego 
szefa ks. Józefa Poniatowskiego. Z okazji tej od- 
byic się dziś w katedrze wawelskiej nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. ks. J. Poniatowskiego.

W głównej nawie ustawiono katafalk, przyozdo
biony lancami i wstęgami koloru pułkowego. U 
trumny złożono piękny wieniec z jcWiny i żywych 
kwiatów. Na szarfach widniał napis: „Szefowi 8 
pułku — wierni ulani 8 pułku",

Koło katafalku pełnili wartę z dobytemi szabla
mi t lani.

Przed ołtarzem św. Stanisława zebrali się . wo- 
j woda Kowalikowski z sekretarzem Stanków- 
slim . dyr. policji dr Styczeń, wicepr. miasta Wiel- 
gtw. generałowie: inspektor armji gen. Szeptycki, 
komendant O. K gon. KulińskiR,komendant K. 
O. W. gon. Górecki, gen. Dziewanowski, wyżsi 
oficerowie 8 p. ułanów z pułk. Bzowskim, dowoa- 
ca 20 pp. pułk. Kruk-Schus-ter o-az korpus ofi- 
t> rski. Birczne nawy wypełnili ułani i dcUgaoje 
żłolaierey, oraz łietzna publiczność, wśród której 
zauważyliśmy lir Zdzisława Tarnowskiego z rodzi 
ną.

O godz. 9'30. w asyście duchowieństwa wyszedł 
ze mszą św. ks. prałat dr Korzookiewicz, któremu 
do mszy służyli oficerowie 8 p. ułanów. V,v--.L

Po mszy św. w pałacu Sztuki przy pi. Szcze
pańskim nastąpiło uroczyste otwarcie wystawy pa
miątek puikowych, wśród których znajdują się 
ccuue pamiątki po k.s. Józefie Poniatowskim, jako 
to: oryginały palcatów nominacji na szarże woj- 
-d.c we przez Stanisława Augusta, obrazy, sztychy, 
nadto fctografje z czasów ostatniej wojny polskiej 
i t. d.

CHOROBA W iCEPR. M. ROLLEGD. Jak już
dono iliśniy, wicepr. m. inż. Rolle przed kilku 
dniami ciężko zaniemógł. Po grypie wywiązało się 
zapalenie płuc, którego przebieg budził poważne 
obawy. Obecnie przesilenie już minęło i chory ma 
się znacznie lepiej. Chorego wiceprezydenta leczy 
radca m. dr Schneider.

Zasłużonemu wiceprezydentowi miasla życzymy 
najszybszego powrotu do zdrowia.

DYSPENSA DLA WOJSKA. Biskup połowy 
k-\ dr Gall udzielił dla całego wojkka dyspensy 
na whdki post z wyjątkiem środy popielcowarj i 
w ielkiigo piątku ze względu na trudności apro- 
wizacyjne.

:.s) Z PLACÓW TARGOWYCH. Na targ dzisiej
szy dowieziocio prz0iiewszj'stkicm znaczną ilość 

Na Rynku Klepa-rskim płacono za i 00 kg 
pszenicy 4G— 47 miljonów, za żyto 2t>— 27 mil., za 
owies 28— 29 mii., za mąkę żytnią miejscową 41 
de 41 mil. 500 iys., za mąkę pszenną 50% 80—82 
mPionów. Nadmiar dowiezionego zboża spowodo
wał stagnację w kupnie. Na Rynku gł. dowiezio
no lóunież obfitą ilość nabiału, ceny jednak po
mimo to wykazały nieznaczną tendencję zwyżko- 
wą. 1 tuk płacono za 1 litr mleka niczbieranego 
do 000.000, za 1 kg masła do 10 miljonów, za 1 kg 
stru uo 2 miljonuw 200.000, za jajko 140— 150 tys. 
larg drobiu był także dobrze obesłany; za kurę 
płat ono 8— 14 miljonów, za kaczki 10— 15 mil jo
nów, gęsi 15— 25 mil., za indyki 30— 38 miljor.ów, 
indyczki od 18—25 miljonów. Na placu Szczepań
skim była większa ilość kartofli. Płacono za 400 
kg ziemniaków na furach okolicznych włościan 
15—17 miijonów, podczas gdy wagonowo oferowa
na loco Kraków do 19 miljonów.

) PRZYDZIAŁ DRZEWA OPAŁOWEGO DLA 
KRAKOW A Z LASÓW PAŃSTWOWYCH. W oje 
wódziwo podało magistratowi wykaz ilości drzewa 
opałowego, jakio zarządy okręgowe lasów pań
stwowych mogą oddać do dyspozycji na opał dla 
ludnrśoi. Prezydjum miasta odniosło się do woje
wództwa z prośbą o przydzielenie dla miejskiego 
składu ‘200 wagonów drzewa, z najbliższ.y di pań-'j 
stwcwyeli terenów leśnych rejonu Siedlce i Ra
dem.

(V SZYKANOWANIE KUPCÓW KR A KG ;V- 
SNiCIt. Rada m'asla Krakowa uchwalą z lutego 
1923 r. postanowiła, że w czasie od 1 październi
ka ao dnia 31 marca maja -klepy być otwarte d o ‘ 
godz. 19-tej. Wbrew tej uc.hwaie policjanci robią 
doniesienia na kupców, którzy sklepy awe trzy' 
mają otwarto po godz. 18. Znanym jest wypadek, 
w ktajym funkcjonariusz policji, usiłując zmusić 
łłupęśi do zamknięcia sklepu w parę minut po 
godz. 18, wywołał olbrzymie zbiegowisko. Pomi
mo interwencji prezydjum Stow. kupców u władz 
policyjnych, szykany te n.ie ustają. Na skutek do
niesień policyjnych sąd karze kupców dotkliwemi 
karami. To postępowanie policji naraża kupiectwo 
o i szereg nieprzyjemności i znaczne koszta.' Na 
skutek wniesionej interpelacji na Radzie miasta 
w tuj sprawie, prezydjum magistratu zwróci się 
ponownie do dyrektora policji o pouczenie poli
cjantów w tvin kierunku.

(s) KRADZIEŻE W  POCIĄGACH. W  ostatnich 
dniach kradzieże w pociągach przybrały na za 
straszająeycli rozmiarach. Niemal codziennie kro 
niki jiolic.yjue notują po kilka wypadków kradzie

Banaś chciał rzucić się na niego, podpułkownik 
pobiegł do swojego pokoju hotelowego, skąd po
wrócił z rewolwerem w ręce. Dr Banaś ratował 
sio wtedy ucieczką. Zawiadomione o tem zajściu 
dowóuzi wo korpusu krakowskiego zawiesiło w u- 
rzędowrjdu podp. Lawicz-Łiszkę, a sprawę oddało 
są.ic-wi wojskowemu.

V  ZBRODNIA NA POLACH RAKOWICKICH, 
kt:-ra swojego czasu była głośną w Krakowie, 
znajdzie niebawem swój epilog na sali sądowej. 
Jako główny bohater w tej tajemniczej sprawie 
wyswjpuie 22-letni Władysław Kołodziejczyk, b. 
strażak. Wedle wyników śledztwa śmierć bł. pa
mięci Ratnerównej nastąpiła wskutek morderczego 
zamachu jej kochanka, wedle zaś tłumaczenia się 
oskarżonego, śmierć nastąpiła wskutek wypadku, 
spowodowanego szum tanimi się Kołodziejczyka 
z liatnerówną, k iom  usiłowała sama sobie życie 
odebraA W  czasie tego szamotania rewolwer wy
palił i Ratnorówna poniosła śmierć na miejscu. 
Znawcy sądowi w orzeczeniu snem nie wykluczają 
samobójstwa, chociaż zdaniem ich zachodzi nie
wątpliw e morderstwo. Rozprawa trwać będzie 2 
dni, mianowicie 23 i 24 kwietnia przed trybuna
łem sędziów przysięgłych. Obronę oskarżonego ob
jął adw. dr Asohenbrenner.

(O KWIETNIOWA KADENCJA SĄDuW  PRZY 
SIĘGŁYCH zapowiada się bardzo sensacyjnie. 

Jak już donieśliśmy, między innymi stanie przed 
sądem jako oskarżony o zbrodnię morderstwa do
konamy na swym niedoszłym teśeiu-młynarzu w 
Alwernji, Józef Ficek, a wraz z nim o zbrodnię, 
wapołuiny i nakłaniania juro narzeczona Stcfanja 
Gw'"zdomirska. Rozprawa budzi zaciekawienie zo 
względu na tło i osoby, biorące udział w tej fa
milijnej tragedji.

Z kraju i ze świata

ży, dokonanych w pociągach. YV dniu dzisiejszym
kronika policyjna zanotowała dwa wypadki kra
dzieży waiiz w jednym i tymsamym pociągu. Okra- 
riumiy został rotmistrz Janusz Żuławski na prze
strzeń1. między' Stróżami a Podgórzem i Eugenja 
Oieluśniak między Bobową a Bicrzanowem. Szkoda 
w obu wypadkach wynosi kilka miłjardów.

GO CZY ŻĄDANIA PIEKARZY SĄ USPRA
WIEDLIWIONE? Do m.ng-istratu wniosły cechy 
1 hkaizy podanie o newy cennik, motywując go 
tem, że ceny mąki na tut. targu niepomiernie j 
wyrosły w górę. Według tego cennika eH fh 1 kę 
kcsztowalby 490 090 mk., bułka 6 dug 70.000 
Ceny' te są zbyt śmisio wyśrubowane. Dzisiejsza 
om a mąki żytniej 70% wraz z workiem wynosi) 
41— 15 miljonów za 10u kg. łtw otc ta jest także 
wygórowaną, a to z powodu złych dróg i ustawicz
ny eh opadów śnieżnych. Chwilowej więc tej ceny 
nie może komisja cennikowa brać pod uwagę. —
Przez pc dwyźszenio cen pieczywa natychmiast, j 
wpłynie, się na dalsze podwyższenie eon maki na
targu, a doświadczenie uczy, że raz podwyższona 
c“na pieczywa nie prędko wraca do dawnego po* 
ziomu. Należy wstrzymać się z ustanawianiem ceny 
chicha przynajmniej <J i najbliższego targu, g iyz 
w najbliższych godzinach otrzyma magistra' wię 
ksze transporty' maki żytniej z „Guzohanu" i roz
dzielać ją będzie piekarzom jkj dotychczasowej ce
nie. Ma również otgzymaó magistrat mąkę pszen
ną a transport iako próbka w ilości 8 wagonów 
nadejdzie równocześnie z mąką żytnią. Nadmienić | 
wypada, że dotychczas żaden z pp. piekarzy nic 
nabył mąki krajowej żytniej po wyższych cenach.

PRZYKRE ZAJŚCIE rozegrało się w jednym z 
hoteli, tem przykrzejsze, że wywołane zostało 
przez O f c b ę ,  która powinna świecić przykładem W 
lowar/ywkieii .stosunkach. I)r Banaś, były poseł, 
siedział w miej. > u u.-tąpowcm, do którego zaczął 
dobijać się p. Lawicz-Liszka, podpułkownik szta 
bu generalnego, zastępca szefa sztabu korpusu 
krakowskiego. Ż powodu zepsutego zamka dr Ba 
tmś przytrzymał drzwi ręką, a wlody podp. La- 
wiez-Łiezka obsypał obelgami dra Banasia, który 
następnie zareagował na zniewagę słowami: „T o  
chyba powinno odnieść się do pana, panie pod
pułkowniku". W tedy podpułkownik Lawicz-Liszka 
uderzył trzciną dra Bana-da po w arzy , a gdy di

MIANOWANIE WOJEWODY LWOWSKIEGO.
Prezydent Rzeczypospolitej zamianował Kazimie
rza Zimnego, dotychczasowego kierownika wy
działu w urzędzie wojewódzkim we Lwo de, wo
jewodą lwowskim.

Z r.nimn dzisiejszym, jak nam ze Lwowa tele
fonują, objął urzędowanie nowomianowany woje
woda. Nowy wojewoda w całej swojej karjerzo 
urzędniczej jest śoisle związany z miastem Lwo-; 
weni, a dotychczasową pracę jego cechowała zaw
sze wrerowa sumienność i bezstronność. Jest do
skonale obe.7.nauy z administracją naszego kraju 
i spoh. czeństwo lwowskie dziś przez prasę, której 
opinja jest zgodna, życzy mu najlepszych owoców 
prasv u a nowem stanowi.-ku.

PuDROŻ INSPEKCYJNA GEN. SIKORSKIEGO 
Jak nam z Warszawy telefonują, minister spraw 
w-' jsfcofwycłt, gen. Sikorski, wyjechał na insjiekcję 
IX D. O. K. w Brześciu n.-Bugiem. Inspekcja po
trwa kilka dni.

WYJAŚNIENIE P. RYPARSKIEGO. Warszaw- 
sh:e dzienniki poranne zamieszczają pisemne wy
jaśnienie nadzwyczajnego komisarza Uta spraw 
oszczędnościowych prof. lty.barskiego, który stwier 
dza, że nie ma zamiaru starać się o żadne stano- 
wi"-ko w mającej być utworzonej centralnej insty-. 
tucji kredytu długoterminowego.

W YJAZD POSLOW SOCJALISTYCZNYCH DO 
LONDYNU. Z Warszawy telefonują nam: Jutro 
wyjeżdżają do Londynu przez Paryż posłowie so
cjalistyczni: Niedziałkowski i Żuławski.

EMERYTURA DYGNITARZY. Najnowszy nu-; 
mer Dziennika urzędowego ministerstwa kolei że
laznych ogku-za przeniesienie na. emeryturę b. mi-' 
nistrćw kolejowych: inż. Ludwika Zagćmego-Ma- 
ryru-wskiego i Leona Knrlińskiego, oraz prezesó** 
dyrtłrtyj kolejowych: inż. Włodzimierza Zborow
skiego w Krakowie i inż. Adolfą Ilory w Stani
sławowie.

MANIFESTACYJNY POGRZEB pułk. 9 pułku 
huzarów węgierskich Muhra, poległego w waice z 
Rosjanami w r. 1919 odbył się w Limanowej przy 
udziale gen. lliedla, kap. Babicza z Budapesztu, 
kfmmla węg. dra Revieky‘ego, reprezentantów 
rządu polskiego, honorowych oddziałów wojska 
polsaiigo i tłumów publiczności.

Ekshumowane zwitki złożono w mauzoleum, na 
którem wmurowano płyto pamiątkowa.

OBOWIĄZEK NOSZENIA BRONI PRZEZ OFI
CERÓW. Jak nam z Warszawy telefonują, od dnia 
wczorajszego obowiązuje w Warszawie oficerów 
noszenie broni bocznej.

NOWY KURS DÓSZKOLENIA OFICF.ROW. 
Jak nam z Warszawy telefonują, dnia 9 maja br. 
r; zprc-znie się w centralnej szkole zawodowej w 
Chełmie 5-micsięczriy kurs douzkoienia dla kapi
tanów oraz oficerów młodszyc-h.

POR. HAUKE ZOSTAŁ ARESZTOW ANY? W e
dle doniesienia lwowskiej „Oliwili" sjonistycznej.. 
sąd wojskowy aresztował pcw Wacława ITaukcgo, 
który zastrzelił w pociągu Adolfa Lit?*kera, za 
czynną zniewago. Podobno por. Hauke rna być 
oskarżony o zabójstwo.

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO NA TLE 
EROTYCZNEM W  CZĘSTOCHOWIE. Z Często
chowy donoszą nam: W czoraj rano urzędnik sej
miku esęstochowskiego,“Szelest, w przystępie sil
nego zdenerwowania strzelił sześciokrotnie do na
rzeczonej swojej Maiji Strusińskiej, urzędniczki 
firmy „R y lsk i1. Następnie Szelest skierował luK. 
'rewoKv'-rową w skroń i jednym straalem popełnił 
sam oh i-'-two. Ciężko ranną Strindńską przewie
zioną do szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. Sze
lest dobuścił się szalonego czynu na tle nieporo
zumień pomiędzy nim a narzeczoną.

UJECIE DOMNIEMANEGO SPRAW CY K R A 
DZIEŻY W  KATEDRZE GNIEŹNIEŃSKIEJ. Jak 
nam z Katowic donoszą, policja aresztowała w 
Hucie Królewskiej niejakiego Majchcrczyka, bez 
określonego zajęcia. Majcherczyk podejrzany jest 
o współudział w świętokradztwie, dokonanem ub. 
roku w katedrze gnieźnieńskiej. *

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK W czoraj wie< 
czorcrn w jednym z domów przy u l Jasnej na 
Fradze właścicielka mieszkania. R. Neumana, zo-
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st''.v:,T p r a ! nieuwagę na gorącym piecyku me
talową fla---? f e  » wodą. Po rozgrzaniu się wody 
flaszka pękła, raniąc ciężko odlariikami Neuman- 
nową. J* len z odłamków uderzył w podstawę 
i'zn->.l;i. Ncumaimowa wałczy ze śmiercią.

MOST NA PRUCIE ZAGROŻONY. Z Kołomyi 
ioinjszą: Most ca Prucie z powodu nadmiaru kry 
grozi zawaleni' m.

ZASĄDZENII REDAKTORA „SELANSKIEJ 
DuLl“  NA 3 MILSiĄCE. Z Ł uć a donoszą: W 
sądzie łuckim ouliyla się rozprawa przeciw reda- 
kioriiwi „Seiai.-.kdj doli11, Se-gjrszowi Drobano- 
wi, który w ar:ykułe odważył się na takie zda
nia. „dotąd nikomu i na invśl nie przychodziło, że 
tu będzie 1 obk a", — lub „pies nauczyciela biega, 
a nie sirzdają go dlatego, że polski11, „Polska za 
frąfiiaia piędź po piędza cudzej ziemi11 itp. Oskar- 
iom go  bronił nenatór Karpińskij i Lew llankewycz 
»e l.wowa Trytiunał zasądził Drobana. na trzy 
łiie-inec wiezienia.

OBŁĘD W NASTĘPSTWIE W ALORYZACJI. 
{ W muca wy donoszą 15 bm.: W czoraj w godzi- 
■lacii (lOpołudiiio.rycli zdarzył się w I urzędzie 
i karbowym przy ul. Długiej smutny wypadek, bę- 
«ąey symptomatycznym i aktualnym objawem na- 
»zvi-h czasów. Oto jeden z urzędników, 43-lctiń 
óau Gizimki, zajęty sprawdzaniem wielkich ko
lumn cyfr zwaloryzowanych podatków, dostał na
gie pomieszania zmy-iów. Początkowo chciał wy- 
r toczyć oknem, polem zaczął rzucać się na kole- 
g )w , a zaprowadzony do naczelnika, nie poznał 
g j  i zaczął śpiewać. Nieszczęśliwego, który już 
p)przednio narzekał na szalony nawał pracy i pro
sił o tran-dokację, karetka pogotowia odyyiozła 
go do domu.

U R O O ZihiO ŚĆ  MARCOWA W  BUDAPESZ
CIE. Z Budapesztu telegrafują: Stronnictwo so- 
cjalno-demekratye.ziio urządziło tu wczoraj pa
miątkową uroczystość marcową, w której b*alo u- 
dziąj ] 8.1*00 osób. Po uroczystości nastąpił pc- 
cłtód przez ulice miasta. Śpiewano Marsy+jankę i 
wznoszono okrzyki: .,Niec.lt żyje Bela Kun11, „niech 
żyje hr Michał Karoly ". Konna policja rozprószyła 
demonstrantów.

Czwartek 20 lir..: ..Przyjaciółka pana ministra11. 
Piątek, 21 bm.: „Ptzyjaeiólka pana ministra11.

TEATR MiEJSKł „OPERETKA*1:
Wtorek .ld bm.: „Trójka hultajska11.
.środa, 19 biu.: „Kutia tancerka11.
Czwartek, £0 bnt.: „Erascpiita".

REPLRTUARY KIN KRAKOWSKICH; 
KINO REDUTA: ..Przez krew...!11 
KIno  UCIECHA: „Jeden przeciw trzem",
KINO SZTUKA: „Krew na piasku11.
KINO WANDAi^yW noc poślubną11.

JUBILEUSZ ROMANA ŻELAZOWSKIEGO. —
Znakomity tragik polski, niezrównany odtwórca 
ról z repertuaru klasycznego, świetny reżyser i 
pedagog, Roman Żelazowski, obchodził w ponie
działek 17 lim. swój jubileusz oO-ietniej pracy na 
scenie. Znany w całej Polsce, gdyż na najwybit
niejszych sfienach gościnnie lub stale jakiś czas 
bawił, jest Roman Żelazowski od łat paru współ- 
dyreklorem i filarem teatru poznańskiego, gdzie 
też ob-hodzii wczoraj ziote swe gody ze sceną i 
sztuką. Z .racji tej otrzymał zasłużony jubilat ze
wsząd życzenia i gratuiaej1', a także i teatr kra
kowski oraz prezydjum miasta i komisja teatralna 
przesiały mu życzenia imieniem miasta, w którem 
rozpoczynał swą chlubną karjerę. Dyrekcja teatru 
im. feło-ackiCgo przpsłala jubilatowi wieuięfc oraz 
sub-krybowala 1 medal _ pamiątkowy, jaki z tej 
racji bije poznański komitet obywatelski.

ZM ARLI:
— Bolesław S i a k i e w i c z ,  em. kierow i#, 

sekcji bueliaiteryjnej Tow. Wzuj. IJbezp. w Kra 
ko wie i dyrektor „ W i ły '1 we Lwowie, umarł w 
Krakowie w 67 r. ż. Pogrzeb z kaplicy cmentarnej 
•dbędzie się we środę 19 bm. o godz. 3 po poł.

—  Szczepan K u r o w s k i ,  jed<m z założycieli 
P. P. S. w Krakowie, zmarł onegdaj.

—  Stanisław N i e m c z y n o w s k i, kapitan z 
p  wstania 1863 r., uczestnik 30 bitew*, jeden z 
założycieli „Gwiazdy11 lwowskiej, li. poseł do par
lamentu austrjai kiego, zmarł we Lwowie w 83 
loku  życia.

6. p Stan. Nieinczynowski odgrywał swego cza
su wył tną rolę w tnieszezańskiem życiu m. Lwo
wa. Właściciel renomowanego zakładu^ krawiec
kiego, ty ł jedną z kierujących osobiRości politycz
nych sfer mieszczańskich i nadawał pewien kie
runek polityce m ię to w e j.

ZGON ZASŁUŻONEGO URZĘDN>KA-OBY\VA- 
TELA. Z Warszawy telefonują nam: W czoraj o, 
godz. 9 wieczorem zmarł w Warszawie dyreklo 
riepa-tameiitu opłat w ministerstwie skarbu, Karol 
Łoziński. W chwili powstania państwa polskiego' 
śp. Łoziński był sędzią Sądu najwyższego i na na-J 
legania ówczesnego nńn„;tra skarbu Michalskiego 
przeszem w r. 1921 do ministerstwa skarbu, na 
którem to stanowisku położył znaczne zasługi. 
Zmarły odznai zony został krzyżem komandorskim 
„P oi'k i Odrodzonej11.

7  W RAW a-HSHłCB T E A JR fiW

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Wznowtiny po 
kilku latach „Kościuszko pod Racławicami11 Wł. L. 
Am-zyca, cieszy eitj wielkicm zainteresowaniem pu
bliczności, napełniającej każde przedstawienio tej 
sztuki. W obecnem wznowieniu taniec rosyjski w 111 
akcie wykonuje znany baietmistrz p. Wojnar. „K o. 
ściuszko" grany będzie naiirzemian z „Podatkiem ma- 
ląSkottętn11 A. Grzymaly-Sicdlee.kiego _i „Kaligulą11, 
.ttórego ostatnie przedstawienie wypełniło salę do o- 
tlatiutgn miejsca.

Dzisiaj Dickensowshi „Świerszcz za kominem11.
W próbach oryginalna nowość włoskiego autora ze 

9 koty L. Pirandello — Rossa di Sai faccomlo, noszą- 
«a tytuł dostosowany do niezwykłej treści: „Tyleż 

mętności... w marionetkach".
.„ABI USZKO11 PO RAZ OSTATNI. Dzisiaj we wto

rek 18 bm. o godz. 8 wieczorem ukaże się po raz o- 
*t»tni w „Bagateli1 tryskająca dowcipem kontuuja 
Ycnreuila ..Jabłuszko11, niez.rówr.nna w wykonaniu wy
bitnych sił zespołu ..Bagateli11.

Po dzisiejszera przedstawieniu „Jabłuszko11 schodzi 
Ja dłuższy czas. z afisza.

„PRZYjACIOŻKA PANA MINISTRA" W „BAGA
TELI". Najbliższa premjera w „Bagateli11 „Przyjaciół
ka pana ministra11 posiada tyle dowcipu, zarówno w 
doskonale skonstruowanej akcji, jak w kapitalnam 
postawienia wszystkich bez wyjątku postaci żo suk- 
es tej iekaiej, wesołej, aktualnej a nrzytem nic po- 

abawionej głębszego podkładu psychologicznego ko
medii. jest zapewniony.

Próby z tej nowości, której premjerę naznaczono na 
óodę  ii) bm„ dobiegają końca pod kierunkiem reży- 
flersl im ji. Turskiego. Główne, role powierzono siłom 
tak wybucytn. jak pp. Weniicz. Ordyóska, Frenkiel, 
Kwiatkowski.

7 OPERETKI. „Katja tancerka" grarią be.dzic we 
środę 19 bm.; we czwartek, 20 bm. „Erasąuilu11. Zn- 
pow ie.dz sensacyjnej operetki L. Falla ..Madame Pnm- 
iiSdótii Wzbudziła nadzwyczajne zaciekawienie pu
bliczności. ,

T E L E G r iA S Y
Soleg&eja Wyswciessla”

12 p re a ]e ra
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1S marca. W czora j o godz. 5 po- 
pohtdniu prezydent ministrów GrabslU przyjął 
delegację „Wyzwolenia11, pod przewodiuętwem  
posła babskiego, która przedstawiła prem jero- 
w i szereg postulatów klubu. M iędzy innemi 
poruszono sprawę polityki oszczędnościowej 
n adzw ycza jnego kom isarza kloskałew skiego o- 
raz związanej z tern spraw y reorganizacji mini- 
sterstwa spraw w ew nętrznych D elegacja  przy- 
pom niała również postulaty klubu, dotyczące 
spraw służby wojskowej.

LiKwldacla centraln^o Komitetu
frSttJM iilW  pfetoM SC łl
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 marca. Dnia IG bm. nastąpiła 
dobrowolna likwidacja centralnego komitetu j 
pracowników państwowych. K om itet, likw idu
ją c  swą działalność, w yraził przytem  przekona
nie, że organizacje, które dotychczas w chodzi
ły w skład kom itetu, rozw ijać będą i nadal sku 
teczną akcję  w obronie interesów pracow ników  
państw ow ych i znajda now ą form ę instytucj. 
centralnej dla porozum iewania się w  zbiorow ej 
akcji.

Rozbiórka soboru rosyjskiego 
w Lublin a

Lublin, 18 marca (A W ). Odbyto się tutaj p o 
siedzenie tire izyste R ady  m iejskiej z pow odu 
przekazania soboru rosyjskiego na PI. Litew
skim władzom wojskowym do rozbiórki. Mate- 
r ja ły  z rozbiórki użyte będą na budow ę „Domu 
dla żolnier a polskiego11.

bsronki Poincurtso co dc njit!?

c«wko Polsce usihiiąc udowodnić, źe Mo Tez 
dokonai tego napadu z namowy i przy pomo
cy władz polskich. Zarzut tan op ;era ..lzw ie- 
stia11 na tern, że banda M onicza obeszła się rze
kom o grzecznie z konsulem  polskim , jadącym  
w tym  pociągu . T ym czasem  stw ierdzono, że 
żaden polski konsul pociągiem tym nie jechał, 
natom iast zna jdu jącego się w śród podróżnych  
polskiego attache wojskowego bandyci ograbili 
z gotówki. Monicz i dw aj jeg o  g łów ni w spólni
cy  zostali skazani na karę śm ierci przez roz
strzelanie.

F P t r m  p o IityH i ssssM ei 
m  S i s m s z f i i i l i  I Rm  issFpssMiei

(Telcfoitt-m od naszego korespondenta;.

0 7!AŁ GIEŁDOWY
F ra n K  w a lo p y z a c y fu y  

n a  l i J  m a rc a : H,8CO.OOO M kp .
Marka polska w dniu tB marca
W Z u r y c h u  (w  transakc.) 0 9 0 — t ó 5  za mitjou
W  K. J n r h u ....................1 0 5  dolara za 10 mil.
W  C M a ń s h u ....................0 00 0 ! i f  za nnljon
W  P r a d z e .........................3  7f>r  31*0 za milion
itf L o n d y n i e ....................3p.000.00il za 1 funt

K u r a  d O i a r a :
W  K r a k o w i e ....................9  4C5 0 0 0 -9 .4 3 0  000
W  W a r s z a w t e  . . . .  9 ,3 5 0 .0 0 0 -9 ,3 0 0  000
W  K a t o w i c a c h ............................   . 9.500.000
W e  L w o w i e .......................................  9,400.000

Krakowska giełda pieniężna
K r a k ó w , 38 marca.

b o l a r ...................................
f r a n l i  s z w a jc ............... ...
T u ru ita  a n s f r ..................
L ir
K o r o n a  c z e s k u  . . . .
U ra n k  t r a n c . ................

9,435.000—9,430,009

Praga, 18 m arca. Wyniki ostatnich wybo
rów na Rusi Karpackiej przyniosły stronni
ctwom rządowej koalicji zupełną kieskę. —
Szczególnie zawiedli się agrarjusze, którzy  do 
w yborów  przy wiązy w °.i w ielkie nadzieje i p o 
czynili na nie w ielkie w ydatki finansow e. Zna-

gm innych stracili przeszło

miennem jest również to, że w  stosunku -do po-1 dzeniein

przednich w yb orów  
1.000 głosów.

M ybory  na Rusi K arpack iej w  zestawieniu 
z nieuawnomi wyboram i na Siowaczyźnie w y
kazują -wyraźnie, źe obecna polityka rządu 
czeskiego, tak na Siowaczyźnie jak i nu tfust 
Karpackiej skończyła s.ę ztipelnem niepowo-

W a^szawska giełda pieniężna
lY a r s z a u a , 18 

D u la iy  S I, Z je d n . 
l  r a n k  I r a n . . . . 
F ra n lt  szu  a {c .  . . 
K o r o n y  c z e s k ie  .
B e l g ,a ...........................
H o la n d ja  . . . . . <
L o n d y n  ....................
N ew  J o r k  ................
1‘ a r y ż   ...............
F r a g a  .......................
ś z u a ; c a r j a  . . . .
W i e d e ń ....................
W ło c h y  . . . . . . .
S z io k i io b n  . . . . , 
o o n y  z i o l e  . . . .
F r a n k  z lo t y  . . . 
M i i ju n ć n l ia  . . . .
P o ż y c z k a  z l o l a  . 
P o ż y c z  ca  d o i .  . . ,

marca.
. 9,350.000-9,300.090

395.000^389.50(1
3.465.000—3,435.000 

40.150.000—39.850.000
9.350.000—9.300.UC0 

475.00C—467.500 
2G9.750-263.750

1.615.000—1.695.000 
13210 -131 

399.750-396.0J0

XVIII PORANEK SYMFONICZNY odbędzie się 
w niedzielę, 23 bili. Z powodu niemożności przy
bycia do Krakowa p. A . Rolżyckicgo, dyrygować 
będzie znany u nas dyrygent Zdzisław Górzyński. 
Biicty są już do nabycia u J. L jfślfiego, Sław
kowska S.

RACHMANINOW, j* dni z największych żyją
cych kompozytorów —  posągowa postać w mu- 
uyce i w ży c iu '—  nie mogąc pogodzić się z bol- 
rzewiznnm i jogo hasłami, wyjechał z Rosji po 
wybuchu bobzewizmu. Obecnie żyje w Ameryce 
północnej, gdzie cieszy się nadzwyczajnom pow o
dzi ciem nie tylko jjiko kompozytor, lecz również 
jako intcip-etator dzieł własnych. Niezwykła oka- 
iłja zapoznania .sio z utworami tego genjałnego 
muzyka nadarza się w Kinkowie dnia 20 bm., w 
którym to dniu powszechnie znany śpiewak p. 
Konstanty Kniaginin odśpiewa w wielkiej sali Sta
rego Teatru uybrane pieśni wielkiego mistrza. —
Biiety do nabycia 
»ka 8.

firmy Lipski, ul. Sławków-

t j f iR F P F R T I 1 A R V "
T E A T R  M IE JSK I IM. S Ł O W A C K IE G O :

Wtorek. 18 bm.: „Świerszcz za kominem". ?(lv.
Środa. 19 bm.: „Kościuszko pod^Racławicami". \f 
Czwartek, 20 Łm,: „Podatek majątkowy".
Piątek, 21 bm.: „Kościuszko pod Racławicami".

TE a TR  „BAG ATE LA 11: -Aśśji
Wtorek. 18 bm.: „Jabłuszko". r  ‘J
/Środa, 19 bm.: „Przyjaciółka pana ministra1*. .  >

Londyn, 13 marca (A W ). 51 c T iig  doniesień 
„D a ily  Mail11, Poincare ośw iadczył g o tow ość  
przyjęcia  takiej k w oty  reparaeyjnej. która  bę
dzie odpow iadać faktycznym szkodom wojen
nym, wyrządzonym Francji. D alej P oincare żą
da, hv stwierdzono rozbrojenie Niemiec i za
prow adzono dalszą kontrole przez Ligę Naro
dów, zamiast przez dotychczasow ą, w ojsk ow ą  
kom isję kontrolującą. "Wreszcie dom aga się za
warcia ang.elsko-trancusko-belgijslnego trakta
tu obronnego z.e zrzeczeniem się pisem nej kon 
w encji w ojskow ej f  traktatów dla ochrony 
Czechosłowacji i Polski.

Tomanie drogi do ro d y  yomindzy 
Watykanem a Rwiryncitm

Rzym, IS  marca (A W ). W ych od ząca  w T u
rynie „ 8 tnnipa“  donosi z R zym u, że dzisiaj roz
poczęła  się tam oficjalna konferencja kurji a- 
postolskie.i z upełnomocnionymi lbężami Musso- 
liniego. K onferencja ta obradow ała nad zakoń
czeniem trwającego od 55 lat konfliktu mię
dzy Watykanem a rządem włoskim.

Aiigiicy rozbrajają N iem ów
K olon ia , 18 marca (PAT).' A ngielski delegat

obszarów okrpowa- 
w ezw anie, ałiy najpóźniej 

do 31 marca wydali znajdirącą bię jeszcze w 
jej posiadaniu broń i amunicję, zapow iadając 
surowe kary w  razie niezastosow ania się do te1-:* 
go  nakazu.

Wyrok w sprawie głośnej bandy 
i t a is z a

(Telefonem od naszego korespondental.
Lwów, 18 marca. 2  pogranicza polsko-so

w ieck iego M onoszą:. O głoszony został w yrok  są
du najwyższ-ago sow ieckiej lr-publiki b ia ło
ruskiej w głośnej sprawie znanego bandyty 
Monieza Olbrzymi teti proces, w  k tó n m  na ła 
n ie  oskarżonych zasiadło 57 osobników, u zy
skał w  interpretacji sow ieckiej charakter pro
cesu politycznego, skierowanego przeciwko 
Polsce. Banda M onicza dokonała w  październP 
k a ul) .r. napadu rabunkow ego na pociąg1 p o 
śpieszny, dążący  z Polski do M oskw y i ogra
biła jadąc\cli pociągiem  kilku dyplomatów* za? 
granicznych. Obecnie urzędow y organ sow iecki 
„Izw iestia11 w ystępuje z ostrym atakiem prze-

■wystosowat 
nych przez

do ludności 
A ngłję

N. Jork  . . . . . . . .
L ondyn .......................
Zurych .......................

IKedjolan....................
YUedtń ...........................
1’ n a ą a .......................
-rukseua . . . . . . .

9.406.009 
40,350.000 -
1.624.009 —

490.000
402.000 
13350-

271.800-

40.240.000
1.623.000

133
271.500

Ceduła k r a n a  giełdy krakowskiej
W tysiącach marek ool.

1 8  marca 1924 r. | J. lii fłb cl K{! | O

Akcje bankowe:
Poi. Bank przem I—VIII

dziś wczoraj.

2170—2125 2140—2175
Bank Hipoteczny I—VIII — 2700

„ Małopolski . . . . 2370 2150
Ziem. Bank kred. I—IX 70 —725 700—775
Towsz. BRnk kred. I—V — —
Akcyjny Bank zw. I—IX 509 —
Bank Komercjalny 1—IV bOcY *
Bank zw. sp. zar. I—X . 23500 P&500—SęśSąjK
Akcje Tow. hanaiowych:
Pol. Tow. handlowo!— V 1610—1620 1023—1700 !
ltrpex I—V .................... 100 100
Pliarma I—III . . . . . 2175—2609 .550-2600
Bracia ltolniccy I . . . — —
Polski tieb I -IV  . . . 750 ~
O. Hartwig I—V . . . — _
Żegluga Polska I—III . 440 430-440

Akcje T ow. przemysłowych
Zieleniewski 1—IV . . . 46750- 47250 47359-47151
Cegielski I—IX . . . . 075—2700 2825—2675
Parowozy I—III . . . . 1775—1800 1900-1850
Automotor I—11 . . . . — —
Potęga I—1 1 ................ — —
Lemiesz I—ii . . . . . — 30000
Trzebinia I—IV . . . . £925—2950 3050—3000
Pocisk I—I I I ................ — 6100
Górka I—HI (1000—71507 72500—7175*
Siersza I—W ................ 22600—23000 43750-23600
Tepege I—I V ................ 10500 — 11750 11000—10901
Gazy ziemne 1—H • • • — —
Polska Nafta I—IR • • 2400—2450 2350—2450
Pokucie I . ................... 2100—2250 2100—2250
Oikos I—IV . . . « • • — —
Pezet I—IV . . . « • • — 850
Strug I . . . . « • •  • 61C0—6430 6500
Syndykat koszyk. I—III — 850—750
Tłuszcze Trzebinia I—H 16500—16750 16500-1630C
Krakus I—V I ................ 7600—7700 7900—7750
Cbodorów i—V . . . . 22(50-23000 (3500—23101
Ćmielów I—I I ............... 3650—3675 3800—37C0
Elektrow. Siersza I—IV 1400—1425 —
Ryngraf I—11 . . « • • — —
Niemojowski I ............... 2625—2650 2725—2675
Kapelusze llyślenico . . — —
Kohn, Zieliński i Ska . 2500 —
Terropol ................... — —
A. Piasecki . . . . « • 8575-3600 3700—3650
Chybie........................... 47000—49751 '.8750 -53001
Lud. Zakł. Garb. • • — —
Azot ........................... ... £050—2100 2160—2150

Kraków, 18 marca.

1.40C.600
1.800.0*0
1,183.000 -1,225.000 

15,000.000—15,109 090 
5,645.000—5,615.000

P a p ie r y  d y w id e n d o w e
z du a 18 marca 1924 r.

W tysiącach marek polskich 
Transakcje 

32500-31000 
23000—22000—22500 

2750 -2675—2700 
1900—1800 
2 ii0  —2450—2*23 
16500-16800-16750

A K C J E :
B n n k  J a n d lo i r y  . 
Butik Ztv. S p . Zar
C e g i e l s k i ................
B a r o w o z y  . . . .
R u h n  . . . . . . . .
S ia r a c h o w lc o  . . . 
Z ie ie n ie w s K l . . .
Z - r a r d ó w ..................
H a d e rb u s e ii  . . . .  
N alit: *ol/iK a . . . .
S p i r y t u s ...................
C h o d o r o w  . . . . .
€ n iie itn v ................
N o b e l ...........................
B a n k  1’ r z e m . L w ó w  
i la u k  if la lo jto is k i  .
I r z e d i s i i a .......................
U rsu s  ...........................
d ira k u s  . . . . . . .
t e p e g e  ........................
P o w s /..  B inSf K r r d .  
Z ie m s k i B a n k  K r e d .

1739000 -1723300-1740000 
29003—23000 

25JO - 2400 -2435  
97j0-10750  

22000-21500- 22300 
3700-3575 
7250 
2100-2200—2100

3000 
5100

ulow ej zaproponow ał dwa sposoby załatwienia 
tej sprawy.

Przedstaw iciele stronnictw  robotn iczych  Ot 
św iadczyli, że przed za jęciem stanow iska wo- 
hec
7,

propo^ ycy j rządu, musz.ą porozum ieć się 
kcłeaatr.!.

Konferencjo przedstaiolciell &>ielKIeęo nłynar.toa
(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa, 1S m arca. Dnia 12 bm. odby ło  się 
w ministerstwie przem ysłu i handlu posiedzenia 
przedstawicieli wielkiego mlynarstwa z caiej 
Polski. K onferencja  obradow ała  nad środkami", 
które m og łyb y  um ożliw ić obniżenie cen mąki 
w stosunku do żyta. Przedstaw iciele m łynar- 
stwa zobow iązali się w terminie 6 -tygodn io
w ym  przedstaw ić wrarunki. w  których  cena m ą
ki m ogłaby u lec pow ażnej zniżce.

Klęska pacyfistów angielskich
(Telefonem od naszego korespondenta).

Londyn, 18 marca. Na ostatniem posiedzeniu 
Tzby gmin pacyfistyczny odłam  partji robotni
czej postawił wniosek, domagający się zredu- 
kowania wojska angielskiego do rozmiarów 
oddziału policyjnego, liczącego 11.000 ludzi. 
W niosek ten został przez parlament odrzucony 
357 glosami przeciw 13. Następnie zabrał g łos  
podsekretarz stanu w  ministerstwie wTo jn y , 
który  powiedział, że rząd podejmie kroki, aby 
w porozumieniu z innemi państwami przepro
wadzić równocześnie pewne rozbrojenie.

C s i f c U y  z a g r a n i c z n e
Wiedeń. 18 marca. Początkowe kursy papierów pol- 

-skftc v  tysiiga^h korcu: Rakszawa 95, Nafta 460, 
Browary lwowskie b)6. Zieleniewski 338, 8ieisza 
górnicza 150. Goleszów 195J, łanto JL0U Galicja 
3600. Tank Ma-.opol ki 18, Warszaw4d Bank dyskon
towa 250, Lwow-Cz, rniov.ee 280, Bank UipoŁecz.iy 
20. 8,ch-druca 700, Silezja 01. Karpaty 382. l ‘rzy sła
bych oblotach tendencja zniżkowa.

Gdańsk, 18 marca, .'ia.deneja silniejsza dla walut 
zachodnich. Paiytct dolinowy 5l82—5‘bJ, Londyn 19 
biljon.A?, Warszawa PlGG—

Piaga. 18 marca. 3 cnórncja chwiejna. Po zwyżce 
wal'it'?adiodni(h na wczorajszej pogieidzie kursy na 
ogói 'iabsze. Notują. Amsterdam 1317- 1319, Berlin 
7-pij—g jp za biljom’ Bruksela l-MT'5—14515. Zurych 
(R.|—Gib. Londyn 153T2— IfdTOS. Modjelan 152!25— 
152 75-, Nowy Jork 35*40-35*50, Paryż 176*50—176 75, 
Budmerzt 0*04.87 -00".£7, Warszawa 3‘75—J’90, Wie- 
dci, Ó C4.93 -0T5.13.

Zurj.ch, 18 marca. Tor.dcncja niejednolita. Dalsza 
zwężka Parfża. Newy Joik aiiny. Notują po otwar
ciu transakcvj: Amsterdam 21U25. Nowy Jork 579— 
579*30. Lond‘ -n 248B50 -2482. Paryż &8(S0—fi8‘80, Mo- 
djolan 2405, Praga 167125, Budapeszt 0*0085, Buka 
reszt 3-10, Bcigiad 710. Siija 4*5- Wiedeń 0*008114, Ko- 
pejihe,r» 8956, Bztckholm 152*50, Warszawa 0*50— 
OTió.

Zurych, 18 marca. PAT) Zamkrięcie giełdy: Ho- 
landj.a 214*25, Nową' Jork 580, Londyn 24*85, Paryż 
29. Mrdjolan 24/10, Praga 1(77134, Budaoeszt 0*0085, 
Bukareszt 3;0o, Belgrad 7T0, Sofja 4T5, Wiedeń 
0‘nrsj 34.

Nierlicjnlnie notowano przekaz na Warszawę 
ObOtiOOO— 7(i, przekaz na Berlin 0‘0129- 181.

Paryż, 18 marca. Tendencja dla walut zagranicz
nych całej słaba. Kursy wahają się: Notują: Londyn 
S7—80*80, Nowy Jork '20*30—20*26. Bruksela S 2T 0- 
88*75. Medjolan 'fp4l). Zurych 349T5—340, Amsterdam 
74-?. Praga 58'90, Wiedeń"0031.10. Bukareszt 11*10.

Londyn 18 marca. Notują: Nowy Jork 428*75— 429. 
Parvż 87*50—86 95, Pruksela 107, Meujolan 101‘37. 
burych 24S1—248°. Amsterdam 11*55.75. Kopenhaga 
2772. Praga 148*50. Berlin 19 biljonów, Wiedeń 
OOl.oiO, Warszawa 89.fiOO.Cl10.

Nowy Jork, 18 .marca. Tendencja chwiejna. Londyn 
128 ,*o "-- 429,: Paryż 4S7‘50—489‘50- 490, Jledjolan 426, 
Amsterdam 3705. Z u n vh 1729, Berlin 0"2234, Praga 
288-50, Wk-den 0*14, Warszawa 0*001.05.

Sytuacja bez zniiaajN rapioram i obracano d/.iś 
nier.iiTo przy tendencji nadał słabej. Również na 
rynku dc-wizowym rflih inaiy. Nowy* Jork eoiiol- 
Wiek slabioj, Paryż naloniiiist mocniejszy.

A kcje na pogiehiziu: Jaworzno 114—113U2 mil., 
(100) ) 00 mil., Gazy wschodnie 101— 102 mil., Len 
5000—5100 tys., W ęgl Gvki 135— 137 tys., L oko
m otywy 2300— 2400 tys.. Nafta Krosno 2600 tys., 
Nobel 7100— 7iU0 tys., Siiez.ja 0 mil., Mil jonom ka 
1800 -1825  lys. -

PIĘCIOLECIE GIEŁDY KRAKOW SKIEJ.
Po '-ozpadnię-ciu Sm Ansteji zawiązał się z ini

cjatywy krakowskiej Izby handlowej i przemysło
wej" kcniitot ć!a utworzenia w Krakowie giełdy 
pieniężnej. Zorganizował ją adwokat dr Drohocki 
i już dnia 20 man a 1019 r. nastąpiło jej otwarcie. 
W ciągu 5 lat giełda krakowska rozwijała się stale 
i odgrywa ważną rolę na krakowskim rynku pie
niężnym

/Isifgljs a Llffa NarosEów
(Telefonem od naszego korespondenta;.

Londyn, 18 marca. „D a ily  N ew s11 donosi, źe 
Ramsay Mac Donald zamierza osobiście wziąć 
udział we wrześniowem zebraniu Ligi Naro
dów, celom  zam anifestowania przyjaznej poli
tyki A nglii w obec Ligi.

«
K i ą i ł z y r s r r ź o w y  IsosiaTets w  s p r a w i t  

b c s u t ia l l ia c - i  s  m o c b o r i o w e j
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 m arca. Jak w iadom o, z no-, 
czątkiem  m aja odbędzie się w  D etroit między
narodowy kongres w spranie komunikacji sa
mochodowej. D o odziani w* kongrwsie zaproszo
nych  zostało 113 państw , m iędzy innemi także 
i Polska. K ongres będzie obradow ał nad spra 
wam i rozszerzenia ruchu sam ochodow ego oraz 
w  sprawie rozw oju  przem ysłu sam ochodow e
go . Ćelein ustalenia udziału Polski w  kongresie 
zorganizow ano specja lny kom itet, do  k tórego 
weszli inż T aylor, Quinro ze stow arzyszenia 
techników , pułkownik Zagórski z „A u tek łu bu 11, 
inż. R ybiński z min. spraw w ew nętrznych, oraz 
inż. Ziębią z min. przem ysłu i handlu.

Fo zamknięciu kroniki

Z OSTATNIEJ CHWUI

Rnsfereatla» suwie piaieKlu 
3'tey o uksiflEizafliu rs eyputfźK 

bazrofiotia
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 m arca. W czora j odbyła  się w  
prezydjum  R ady  m inistrów konferencja  w  spra
wie projektu ustawy o ubeznieczeniu na wy- 
cadek bezrobocia, w  której wzięli udział prez. 
min. Grabski, kier. min. pracy p. Sim on, min. 
przemysłu K iedrou  oraz posłow ie: ks. S tyczyń 
ski (ZLN .), Rusinek (PSLA. Poniatow ski (W y - 
zw ołenie), lV ażkiew icz i Chądzyński (N PR.), 
Cbaciński i Puchałka (Cli. D .), M oraczew ski i 
Żuławski (P P S .) na kon ferencję  nie przybyli. 
D yskusja  d otyczy ła  art. 6 projektu  ustawy/, 
k tóry  w  brzmieniu, ustałonem  w  drugnem czy 
taniu, bierze za podstatwę obliczenia wkładek 
zabezpieczeniowych oraz zasiłków faktyczne 
zarobki dla robotników. R ząd dla zmniejszenia 
udziału skarbu państwa w ak cji zabezpiecze-

) 
I
p
\ 
•A

W AL N F  ZGROMADZENIE PODOFICERÓW  
REZERW Y. Dnia 10 bm. odbyło  się w  TOako 
wie I W alne Zgrom adzenie Związku podofico-żj 
rów  rezerw y R zpłte j Pol. w  w oj. kraltqjtsłf^crut1 
pod  przew-. prez. sędziego dr Fr. Z iólk iew icza  j 
Zgrom adzenie w itali przedstaw iciele Zw . L e -V 
g jon istów  im. D . O. K . ref. P rzysposobienia 
W ojsk . D O K . kap. K urek, o ficor instr. PK.U 
K raków  kap. Janecki, im K O W . w* K rakow ie 
por. Tom aszew ski, im. Żarz. Okr. Zw. £?tj»‘d. 
dr Zakrzewski, im. Zw . Inw alidów  W o j. R z P . 
pp. B ucków  i W idliński, im. Zw . o ficerów  rez. 
kap. rez. dr Szrom ba, im. Uniw. Lud. im. Adam a 
Miekiewdeza p. K ananów na, im. Zw*. barcere 
siw a poi. kom . chorągw i krak. p. R ielgc. Ustę
pującem u zarządow i udzielono absołutorjum  i 
w ybrano n ow y z pp. dr Fr. Z ióikiew iczem  
jak o  prezesem , M iecz. Korwin-M ikuckim  i Kar. 
Szafranem  jak o  wiceprezesam i, Stef. Langro- 
acm  jako sekretarzcm ^Ju łj. Jurczakiem  jukó 
skarbnikiem  i Dom agalsk im, Djorem, O lejakiom  
Kapusta, R óżyck im , Cr. Jurczakieni, Knapi
kiem , iiusiałem . D ydakiem , Nidlińskim . Jaśr.ic- 
w iczem  i 'św iadkow sk.n  jako  członkam i zarzą
du i kom isji rew i z. na r. 1924/5.

Zgrom adzenie nadało jednom yślnie godność 
pierw szego h onorow ego członka Stów*, marsz. 
Piłsudskiem u, w w syłając mu depeszę z wyrażę-, 
niem hołdu  i czci; p. Prezydenta Rzeczypospo-. 
litej uchw alono prosić o ob jęcie  protektoratu 
nad Związkiem , nadano godn ość człon ków  bos 
norow ych  sen. Lim anowskiem u, ks. biskupowi 
Bandurskiemu i „nieznanem u żołnierzow i11, od-, 
dano hołd  pam ięci śp. prez N arutow icza i sp 
W l. Tetm ajera, jednom yślnie odparto zarzut o-.' 
g łoszon y  w „G łosie  N arodu", posądza jący  Zw. 
podoL rez. o zabarwienie polityczne i konspi-. 
rację. W  końcu zgłoszono akces do pracy P rzy
sposobienia W ojsk ow ego  w  okr. korpusu kra
kow skim  oraz do pracy  ośw iatow ej Uniw Lud. 
P od  adresem  w ładz państwow y cii uchw alono 
żądanie przydzielenia Związkowd koncesji moi 
nopolow ej w  m yśl dobrodziejstw* dła b. w o j
skow ych .
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D z i a ł  e k o n o m i c z n y
Oiarjusz ekonomiczny

—  Wzrost kosztów utrzymania w Krakowie
za pierwszą połowę marca b. r. wyniósł 1 '4 % , 
podczas gdy w Warszawie skonstatowano zniżkę 
w wysokości 5 ‘1 % .

—  Banki krakowskie oob,srają obacnie w de
becie wvżej 3 %  miesięcznie, a przyznają w kre
dycie 1 % . Dolary z podkładem aacyj lub gwaran
cją bankową kosztują 4 %  miesięcznie. Tendencja 
stopy procentowej raczej zwyżkowa.

—  Zaoas wamt obcych w P. K. K P. wzrost 
w pierwszej dekadzie marca o 1,300.000 dolarów 
i  wynosi netto l l l/ 2 miljona dolarów.

—  Wydatki państwowe w Polsce wynosiły 
W roku 1923 około 30 franków złorych na głowę, 
we Francji zaś 5 razy tyle, w Anglji 12 razy.

—  Dalsze wpłaty na poczet 11-giej zaliczki 
podatku majątkowego do samych tylko kas Skar- j 
bowych, wyniosły w pierwszym tygodniu m 'rca 
przeszło 8 milionów fronKów ziotyco.

—  Podania o wyw oź trzody cnlewnej należy 
wnosić do 31 marca. Opłaty wywozowe będą po
bierane, a waluty mus:ą być przekazywane do 
P. S . K. P.

—  Redukcja personalu kolejowego, projekto
wana przez komisarjat oszczędnościowy, ma doty
czyć 30.0U0 osób, co pozwoli zaoszczędzić 20 mi- 
Ijonów złotych. (Boimy się, że to tylko marzenie).

— Główne trudności w budżecie polskim
widzi angielskie czasopismo „Ecouom i>t“ w tary
fach kolejowych za niskich, i niższych o wielo od 
taryf w krajach ościennych a temsimem grożących 
budżetowi kolejowemu nieus annym deficytem.

—  Cer.tnar żyta w Berlinie kosztował w lu
tym o 80 Csntimów więcej niż w Warszawie, 
a cbleb był w tejsamej cenie. W  Polsce pośrednicy 
i paskarze zarabiają więcej, niż w Niemczech.

—  ‘Zadowolenie z powoau pożyczki 100 mi- 
Ijonów lirów złotych dla Polski wyrażają pisma 
włoskie.

—  Podwyższenie iaryfy kolejowej na Wę
grzech o 5 0 %  ma nastąpić z końcem marca.

—  Uporczywa pogłoska o zamiarze wycofa
nia z obiegu pewnych not dolarowych niema, 
jak donoszą z Ameryki, najmniejszych podstaw.

Dodatkowy budżet na r. 1924
(Telefonem od własnego korespondenta).

(rb) Warszawa, 18 marca. Minister skarbu zło
żył w Sejmie projekt ustawy o dodatkowych kre
dytach nu r. 1 9 z ł  na łączną sumę 287 miljonów 
złotych. W ten sposób cały audzet na r. 1924 
będzie wykazywał w wydatkach 1.373 mujo- 
nów, a w dochodach 1387 mil ^nów. Największa 
podwyżka przeznaczoną jest dla wojska i wynosi 
157 miljonów. W ten snosób budżet wojskowy 
będzie wynosił razem 608 miljonów, czyii około 
40%  wszystkich wydatków. Preliminarz mini
sterstwa ośw aty podwyższa się o 75 miljonów, 
wskutek konieczności z-trzymania wydatków na 
szkolnictwo powazeenne na etacie pa lat wnwym. Pod
wyżka wydatków osooowych we wo-.ystk h czę
ściach budżetu ws rtck n ;aw z dnia O września 
i 5 grudnia z. r., codnosząeych zasadnicze uposa
żenie i nzclemiającycli wynagrodzenie funkejona- 
r:ns7y państwowych od wskaźnika kosztów utrzy
m an i, wynosi 31 miljonów. Skutkiem bliskiego 
uchwalenia ustawy o zabezpie ,eitiu od bozrolocia 
podwyższono budżet ministerstwa pracy o 6 mil.

Pokryć e ma się snaieść w podwyższeniu tej 
części podatku majątkowego, która miała być 
ściągnięta w r. 1924 do 1/3 całego kontyngentu 
wynoszą Bgo, jak wiadomo, 1 mdjarJ frk- zł., a więc 
do 333 miljonów złotych, czyli o 163 miljonów zło
tych. Dalej ma Dastąpić podwyższenie podatka grun
towego o 10 0 % , co d i 35 miljonów złotych, oraz 
pcdatkn przemysłowego (od patentów), co da 40 mi ■ 
ljonow, wreszcie podwyższenie podatku dochodowego 
od uposażeń służbowych (6 miljonów). Wkońeu za
stosowanie ustawy o Dodatku dochodowy m na całym 
obszarze Rzeczypospolitej da 29 miljorów zwyżki.

Większe dochody z podwyżki opłat administra
cyjnych i taryf nocztowych w sumie 10 miljonów, 
oraz wzrost dochodów z monopolów państwowych 
o 8 miljonów zł. zrównoważą 3ię z ubytkiem do
chodu z j odatku od węgla, wskutek ohniżenia jego 
ston y.

Zm;ana w  wymiarze podatku 
dochowego na ruk 1924 r.

(Telefonem od własnego korespondenta).
(rb) WarS7awa, 18 marca. Minister skarbu pod

pisał wczoraj rozporządzenie, zmień.ające dzlejwk, 
który ma być zastosowanym przy przeliczenia ma
rek na fr inki złote dla ustalenia dochodu, osiągnię
tego w roku 1923, z 6UO.000 na 150.000. (\Viu- 
domość o takicn zam.arach r* ;du przyniosła „Nowa 
Rofo-ma“ pierwsza jeszcze przed ty odniem. Z i ia- 
ua ta oznacza naogót 4-tror.ne podwyższenie po
datku dochodowego. Oa Red.),

lak będzie przerrosadzcmj podwyżka taryf 
Roieiowycii od I M ii' a. r.?
(Telefon,, n od własnego korespondenta).

(rb) Warszaw?., 18 marca. Pud wyżka ta.-yf ko
lejowych od dnia 1 kwietnia b. r. ma być prze
prowadzoną w ten sposób, że wszystkie towary
będą przesunięte o jedną klasę w gu ię , a tylko 
dla naidroższej klasy I hędzie ustanowić y nowy, 
wyzszy baren. Podwyżka ta ma dać 25 do 3 0 %  
i ma być przeprowadzaną z uwzględnieniem szcze
gólnych stosunków gos. odarizycb, a Więc chyba 
także przy utrzymaniu w mocy zniżonych taryf 
eksportowych, które dia 10 luźnych artykułów 
niedawno weszły w życie l

Wpłata aa akcie Banku Potskisp r ;  r.ty!
(Telefonem c l  Wia=nego korespondenta),

(rh) 'N irszawćf, 18 raarci. Po ' ostatniej konfe
rencji z reprezentantami sfer gospodarczych, która 
wykazała, że wskutek przesilenia ■ przemysłowego 
oraz bra u gotówki subskrypcja 60°/o ascyj Banku 
Polskiego nie mogłaby być efektywnie wpłaconą 
do dnia 31 b. r., minister skarbu zadecydował, że 
Jo dnia 31 marca h. r. można wpłacić 4 0 % , a na
stępnie przez 3 miesiące po 2 0 % . Otwarcie Banku 
Polskiego przez to się nie opóźni, gdyż tymczasem 
za subskryoentów rząd wpłaci odpowiednią kwotę.

Aoglja wierzy w sanacje finansowa Peiski
W  angielskietn czasopiśmie „Tao Economi it“ 

ukazał się obszerny artykuł, poświ jcony polskiej 
reformie finansowej. . .

Autor ocenia dodatnio obecną. sytuację finarso- 
wą Polski. Char kteryzuje on ministra Grabskiego 
jako „człowieka wielkiej erudycji,, bezwzględnej 
uczciwości i nieugiętej wytrwałości, mory, jakkol
wiek krytykowany, jako prof.s.r, wytworzył nastró1 
ztufania".

Zagrani'zny bilans handlowy Polski j.s t  zdrowy. 
Dalt-j antur chara-teryzuje wydatki p-ństwa pol
skiego, jako bardzo nieznaczne.

A stor —  jak widać —  dobrze obożnany zo sta
wem naszych finansów, wskazuje na potrzebę ob
ciążenia w celach sanacji skaibn w wyższym stop
niu ludności i zaznacza, iż trnjności w budżecie 
sprowadzić noże tylko deficyt kolei wooec togo, 
iż obecna taryfa stanowi połowę albo dwie trzecie 
taryfy kolejo- -%• w Niemczech, Austrji i Czecho
słowacji, oraz Polsce przedwojennej. Wkońcu autor 
zaprzecz. , jakoby glównem źródłem trudności f i 
nansowych Polski, jak to mylnie mniemają w Anglji, 
była aimja polska. Liczebność bowiem armji w sta- 
n e 240 .(90  ludzi przy granicach lądowych, dług. 
3 200 kim nio wydaje się odpow. ednią i ewentu
alnego nieDozpieczcństwa Polsce bagatelizować nie 
woluo.

Artykuł kończy się słowami: „W ydaje się, iż
problemat du 'żerowy lezy w graucach możliwości. 
Szybkie wyniki uzyskać można na drodze oszczęd
ność, niezbędnym jednak warunkiem powodzenia 
jest podwyższenie dochodów rządowych, muszą one 
jednak być szybaie i siale".

Węgiel kamienny i brunatny
(rom) Od czasu okupacji Zagłębia Ruliry i zwią

zanych z tem bezpośrednio trudności w dosta
wach węgla kamiennego, udało się węglowi bru 
natnemu wyprzeć go z jego wyłącznych dotych
czas miejsc zbytu. Obecne zużycie węgla brunatne
go podwoiło się w stosunku do zużycia węgla bru
natnego przód wojną. Znalazł ón zastosowanie w 
niektórych gałęziach przemysłu, poza tem, jako

środek opałowy, a próby opalania lokom otyw wę
glem brunatnym uwieńczone zosfały pomyślnym 
wynikiem. Jedyna zła strona węgla brunatnego 
przy opalaniu lokom otyw, którą jtest nadmiernie 
duże wyrzucanie iskier, zostanie usunięte w naj
bliższym czasie, gdyż To warzy twa węglowe ogło
siły konkurs na wynalezienie praktycznego „eliwy- 
tacza iskier-.

li nas w kraju również mamy duże pokłady wę
gla brunatnego, nieraz zupełnie uiewyzyskane. — 
Należałoby się zastanowić, czy niejednokrotnie nie 
byłoby z korzyścią dla gospodarstwa społecznego 
zastąpienie tak u nas drogiego węgla kamiennego 
przez tańszy w ęgiil brunatny. 0d|>OY>dednie obni
żenie fraelitówcza przewóz węgla bnina-Łnego? co 
właśnie projektują Niemcy, umożliwiłoby w szer
zej mierze Korzystanie z tego źródła energji.

Kronika ekonomiczna
0 USTALENIE PODSTAWY W *L ; ‘TE ! ZA- 

SILKO* U3EZP!FClENI0łsYCri. \vo*u« aj uum.ła
się konferencja prezesa ministrów Grabskiego 
x przedstawicielami st; cnnietw sejmowych, w skra
wie projektu ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia. Przedmiotem dyskusji był artykuł 6 
projektu, »  to dlatego, że zawiera zasadę, iż 
wkładki ubezpieczeniowe i zasiłki mają być wy- 
Dłacone wedle faktycznych a nie przeciętnycn 
zarohków robotników ukwalifikowanych.

Z uwagi, żs w ten sposób sfoiinuiowana zasada 
mogłaby nadwyrężyć równowagę bndzetn, prezes 
ministrów ^rzodstawił alternatywę albo obliczenie 
zarobków odbywa się według trzech kategoryj, 
z Których najniższa odpowiada przeei ;tnej zarobków 
roDOtniadw nieu Kwalifikowany c l , druga kategorja 
wynosi natomiast 150, a trzecia 200 procent tego 
zarob-cu,

albo też, iż wkładki 1 zasiłki ubezpieczeniowe 
będą obliczane według faktycznych zarobków, o ile 
one nie przekroczą dwukrotnego- zarobku robotnika 
nieuswalifikowanego.

Propozycje te mają stanowić przedmiot rozważań, 
(b) WAPTObC OBIEGU BANKNOTÓW w Pol 

sce 31 grudnia z. r. stanowiła 102 miljonów fran
ków ztotycb, a więc na głowę*4 fr. zt., zaś 1 marca 
b. r. 307 miljonów franków złotych, czyli 12 fr. zt. 
na głowę. (IV Gzccho-Słowacji wypada obecnie 
około 90 franków złotych na głowę);

KRYZYS W  PRZEMYŚLE BIELSKIM. Przed 
kilku dniami fabrykanci V Nscy wystąpili z propo
zycją o obniżenie zarobków o 39 do 50 procent. 
Robotnicy propozycji nie' puzyjtjli. ZaTztulzono taj
ne glosowanie, w którem większość opov iedziaia 
się za strajkiem. Strajk wybuchł już w fabryce 
wyrobów emaljowanych Deulsclia.

(b) PRZECIWKO PODWYŻCE OPŁAT PASZ
PORTOWYCH wystąpił Związek Izb handlowo- 
przemyslowyeh w PoznaiLkiem i na Pomorzu uo 
ministra spraw wewnętrznych z men orjałcm, mo
tywując to tem, żc podobne koszty paszportu za
granicznego wręcz uniemożliwiają obrót handlowy 
z zagranicą.

(b) POZOSTAJĄCE POD ZARZĄDEM PAŃ
STWOWYM „ZA K ŁA D Y  PRZEMYSŁOWE I FA 
BRYKA KOi- W NOWEJ W1LEJCE“  mają być 
odstąpione pnywaŁnym przemysłowcom. W tym 
celu tworzy się poLuo-holendt-rska spółka akcyj
na, którą w Polsce finansować będzie Ban] Dys
kontowy warszawski.

OGOLNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU FRZE- 
M\ SLO\v COW. Dnia 20 marca b. r. odbędzie ślę 
w Izbie lian Iłowej i przemysłowej o godzinie 0-ti j 
wieczorem ogólne posiedzenie przemy (fjw ców  
w sprawie kredytów przemysłowych, oraz sub
skrypcji na Bank PoLki. Goście mile widziani.

(tom) POLSKI ZW IĄZEK ICAPELUSZNiCZY 
zmienił dotychczasowe ceny maikowe nu z.łote 
polskie. Według nowego wykazu cen, zagraniczne 
kapelusze z welurn kosztują 26 do 27 zloycb. Ka- 
peliLsze filcowe Ilabig 27‘ip  zlolych. Tiess 2-1 zip. 
Borsalino 26‘25 zip., miękki, filcowy Ilabig 25:55 
zip., tani filcowy ka-pclu^z 15‘55 zip., najtańszy, 
wełniany kapelusz 6 70 zip., najdroższy 13-60 złp. 
Produkty krajowe: miękki kapelusz filcow y 17‘83 
zip., sztywny 19'35 zip., wełniane kapelusze szty
wne 10‘50 do 7‘06 złj).

(rb) FRACHT EKSPORTOWY Na  DRZEWO 
Z SIEDLECKIEGO I BIAŁOSTOCKIEGO kalku
luje się na Królewiec o kilka szylingów na metrze 
sześciennym taniej, niż na Gdańsk,

(b) „CHŁODNICTWO POLSKIE" otrzymało od 
komitem ekonomicznego Rady ministrów zezwo

lenie na wywóz 4.800,000 klg wędlin za granicę 
jiod warunkiem, iż zobowiąże się -  dostarczenia 
tłuszczów i wędlin na rzecz rynKu wewnętrznego. 
Gdy jednak na konferencji w komisjarjacio zwal
czania droży zny przedstawiciele spożywców 
oświadczyli, iż reflektują na tłuszcze i słoninę, 
żądają jednak kredytu, chłodnictwo odpowiedzia
ło odmownie, ze względu un trudności rynku pie
niężnego.

(b) GD \N5KIE TARGI MIĘDZYNARODOWE.
Dnia 13 lun. utworzyło się w Gdańsku Towarzy
stwo akevjne pod nazwą: Gdańskie Targi JE dzy 
narodowe z kapitałem zakładowym 100 tysięcy 
guldenów gdańskbh. Założycielami są: krnmetwo 
gdańskie, oraz* dyrckfor bauku Kwilecki, P otoc
ki i Spółka, dr Karski. Ceicm Towarzystwa jest 
urządzanie jarmarków i wystaw wszelkiego ro
dzaju. dalej obejmowanie przedstawicielstw jar
marków, odbywających się gdzteu.dziej. W  nowem 
Towarzystwie uczestnicy .Sćnat gdański, gmina m. 
Gdańska i Izba handlowa, każda z tych insl.ytucyi 
z k wre ta 5.000 guldenóv/. Rada nadzorcza Towa
rzystwa posianowila urządzić w Gdańsku w roku 
bieżącym targi w dniach od 3 do 5 sierpnia.

TARG DUESSELDORFSKI. W  czasie od 30 
marca do 1 kwietnia b. r. odbędzie się w Dussel
dorfie targ „Diisseldorfcr-Must wschau 1924“ / ' na 
którym reprezentowane będą działy: tekstylny,
skórzany, galanteryjny, perfumerja, obuwniczy, 
papierniczy oraz spożywczy. Prospekt do przejrze
nia w Izbie handlowej i przemysłowej.

(b) ZDGLNOŚĆ KONKURENCYJNA POLSKIE
GO WĘGLA W AUSTRJI. W  ostatnich czasach 
węgiel angielski, wysiany drogą na Triest, kalku
lował się w' Austrji taniej, niż węgiel górnośląski 
2 powodu obniżonej taryfy kolejowej na kolejach 
włoskich. Taryfy tc były niższe o 10 procent na 
całej przestrzeni, niż taryfy dla węgla górnośląs
kiego przez obszar czeski od granicy polskiej do 
Tratislitwy.

Obecnie zniżka taryfy czeskiej o blisko luO ko
ron na -wagonie, oraz nowa zniżka cen węgla gór
nośląskiego o 15 procent znowu ułatwią nam 
konkurencję,

(b) ZW YŻKA CEN K A W Y  NA RYNKU ŚWIA
TOWYM wywołana jest: 1) nieurodzajem w Brą
zy] ji, spowodowanym przez silne burze; 2) obo
strzeniem prohibicji alkohulu w Ameryce, króra 
przyczyniła się do znacznego zwiększenia się za
potrzebowania kawy w Stanach Zjednoczonych; 
3) powrotem na rynek Niemiec, których syiuaćja 
finansowa poprawiła się i które od stycznia wzno
wiły nabywanie większej ilości kawy, oraz 4) re
wolucją w Meksyku. Tendencję zwyżkową cen 
herbaty importerzy tłumaczą dążeniem do osiąg 
nięcia równi przedwojennej.

(rom) 0BQ5'i iiZcfłiA DL<V BANKÓW Z CZE
CHACH wprowadzono. W szczególnoś i państwo ma 
trawo żądać od instytuoyj bankowych oddawanie 
sobie (po kursie dnia) wszelkich zapasów walut 
taK z nostra juk 1 z rachunków prywatnych klientów.

Soółki akcyjna powiększające kapitał
Cukrownia „Debro" —  o mkp. 300 milionów 

czjli do mkp. 4.500 miljmów 4 ro=4 nowoj Hl-ciej 
amisji 120 tysięcy sztuk akcyj no mkp 2.500 war
tości nominałuij. Akcje III emisji będą wydawane 
bezpłatnie. Podział za 270 sztuk akcyj I i II cmisyj 
20 akcyj nowych Ill-cioj emisji.

FvTcdrz8|owslłi(j Zukiady Górniczo-Hutnicze —
o mkp. 7.075 miljonów czyli do mkp. 7.782 tnil- 
jonów, drogą przelania uo kapitału zakładowego 
nadwyżki powstałej z prze w alutowama książkowej 
wartości majątKO, Podział na jedną dawną, dziesięć 
nowyuli p6 mkp. 500 wart. nom., za zwrotem ko
sztów srorządzenia akcji.

„Krakus" zjednoczone fabryki nrzalworów 
wyskokowvch i owocowych — o mkp. 152,010 000 
czyli do mkp. 252,280.000 drogą Y n i  emisj* 
643 tysiące akcyj po mlcp. 280 wart. nom. Podział 
na jednę dawną, jedrę nową po cenie emisyjnej 
złp. 0 .50.

„Gródek11 Sp. alce. tbrenowo budowlana —
0 mkp. 25 miljonów czyli do mnp. 275 miljonów 
drogą VI emisji 25 tysięcy sztuk akcyj po mkp
1.000 wart. nom. Podział na dziesięć akcyj dawnych 
emisyj —  jedna nowa po cenie emisyjnej złn. 1.

Iow . akc. Zakładów ŹyardowsKich Hiellego
1 Dittricha —  O msp. 388,800.000 czyli do mkp.
408.240.000 drugą II emisji 720 tystęcy sztuk 
akcji po mkp. 540 wart. nom. Podział na jedną

O d  I C r a k o w a  d o  L w o w a

tySko r w d fo  JELE&„SCH!CHY AA

iJOdew śzg p r ;® z a r r ie i g o s u o tiy n i.
TyJko czyste, połnowartościo .ve mydło’ daje czystą bieliznę.
2C j  r a i  jsrał rLrilłem  S bile u£y|e I r *  cii2£Ŝ  iB P s ii m y^la.

Ktt IflES-itllilir
sperządza s i r  wedle nuj- 
nowszej necody z uaiwy- 
szukańszych s u r o w c ó w  
i je3t g w a r a z t o w a n i e  
czyste. Oczyszcza fclelki. j 
łatwo a dokładnie i os*czę- 
uza d e l i k a t n ą  tkaniną.

Rajstai-szy 1 największy

P O L S K I B A N K  B  A 1 1 E S .9 C E
zawiauamia s w o i c p  szanownych Klientów w Polsce, że wypłaca 
natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w aażaej 
części Poi»ki. lomnniLujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tyUu przez ten bank przekazywali.
Na czele tego Banku stoi znany Jan F. Smolski jako prezes 
i Augusi J Kowamki jako kas_ - r. — Zasooy tego Banku wy
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — Wszelkie tranzakcje 
iiandlowe i przemysłowe ta’atwia nasz Bank przez departament 

zagrar czuj, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem nasz^g- Banita na Polskę jest p. Ludomir 

Chęcióalu, P, K. K. P. Warszawa, ul. Bielańska 10,

The Nnrth Western, Trust & Saw.ngs Bank
1201, Milwaukee Avenue CHICAdO, Illinois

Adres kablowy; Norwest Chicago

Na zasadzie postanowienia ministerstw prze‘  

mysiu i handlu craz skarbu z dnia 30 go stycznia 
1923 r. przedłuża się termin subskrypcji

akcyj V em tii ou dnia 5 Kwietnia b. r.

419
Syndykat koszykarski

Spółka akcyjna.

Ż B t J d i c i e  u s z e d z i e

„ffowej Reformy” !

DtfUKARMiA
LITERACKA

w Krakowie 

ul. Jagiellońska 10 tel. 401
Drzyjmuia

A - %
wszelkie roboty; wcho
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.
Maszyny pospieszne 

i rotacyjna

Duży obraz W łodz. Tetmajera 
z r. 1895 do sprzedania. W ia

domość: ul. Wolska 23, parter, dru
gie drzwi na lewo, między godz. 
1— 4 po*poł. 411

■ś Magazyn 
ubiorów wojskowych 

i cywilnych seo

Wincentego Zmudy
Kraków, ul. św, Tomasza 2i.
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dawną, dwadzieścia nowych po ceni# amigyjnel 
złp. 2.

Zrzeszenie dla handlu ze Wschodem —  o mkp.
200 mi)jorów czyi1 do mkp. 250 raOjenćw drogą 
IJ emisji 4 tys. sztuk akcji po mkp. 50 tysięcy 
wart. nom. Podział na jedną dawną —  cztery now# 
t j ccnio emi.-yjn*j złp. 0 -60.

„Zp.latyna" febryka ?ei iyny i k'eju —  o mkp.
40,854.'1)0 czyli do mkp. 106,992.900 drogą VII 
.lirsji 159.830 sztuk orćyj po mkp. 270 wart.
nom. Pierwszeństwo do nabycia akcyj nowoj uiniajl 
Duży właścicielom poprzednich emisji w stosunku 
do ilości posiadanych akcvj po cenie omiłyjaej
złp. 0-05.

„Kilim ruia.u , z.nKłat'r i-Tzeniy&iuw. ..oii- 
dlow e —  o mkp. 60 miljonów, czyii ń? mkp. 
120 miljonów, drogą III emisji 60 tysięcy »it;-k 
akcyj po mkp. 1.000 wartości nura. k o jd e !  na 
jedisę dawną —  jedna nowa po cosw. eraisyjnej 
mk". 17.500.

„Głarachowics11 —  o mt.p. 30,000-000, « y 'i 
do "ńkp. 1.930.utt0.000, drogą VIJI omuji. 660.090 
situk akcyj po mk,. 500 wsrr. nom. Eodzat na 
5 dawnych —  joina nown pa ceuł-: omisyja&j.
złp. l -40.

Spółki nowopowstające
Gazowma w Częstochowie Siedziba w Csę- 

stoebowie kap, zakł. zip. 40.000 pr,izlsionj na 
4000 akcyj po złp. 10 wart. nom. ?4iożyci*lt: 
Polskie Towarzystwo gazownicze, Polski Bank kco* 
sowy, Bank Zj-dnoczonyah Ziem polskich, Antoni
Januszewski, Jan Langner, itiż. Edward Mianowski.

Len kresowy. Siedziba w Watszawie. Kap. zak?. 
złp. 25 tys., podzielony na 2500 akcyj po złp, 10 
wart. nom. Założyciele: Olgierd GorJziałkowskł, 
Ignacy Witkiewicz, Hieronim żłobi, Stanisław W ió- 
łowicz, E-łmund Iwaszkiewicz, Konrad Nicdź..v:icki, 
Stanisław Antetk.,

„Robinson Andersen L. Co, Aktienselskab11.
Siedziba Fredenksberg. Firma winna używać nazwy: 
„Dnnsua Spółka Akcyjna —  Robinson, Andersen 
et Go., Tow. akc,“ Zezwolono na dzIała'ność w pań
stwie polskiem z siedzibą w W arszawie. Kapitał 
przeznaczony na działalność w Polsco mkp. 1.500 
mf jonów.

Sodetu Anonyme de 1’lndusłrie Textile z sie
dzibą w Paryżu. Firma winna używać w Polsce 
nazwy: „Francuska Spółka Akcyjna —  Towarzystwo 
Akcyjne Przemysłu Włókienniczego"', siedziba w l o 
dzi. Kapitał przeznaczony na działalność w państwie 
polskiem fr. fr. 5 miljonów.

Spotka akcyjna dla EKSDloatacji Lasów i Tar
taków Parowych, przedtem P. i C. Goetz i Ska, 
siedź ja  w Bukareszcie, winna nżvwać w Polsce 
firmy: „Rumuiiska Ska Akc. dla Esaploatacji La
sów i Tartaków Parowych, potem P. i C. Goetz 
i Ska, z siedzibą w Kubach. Na działalność w pań 
stwie polskiem przeznaczono jeden miljon lei.

Terminy subskrypcji Spofek akcyjnych
27 marca: N 
„Draciu Biskujscy11, fabryka mastyn i id-

iewr.ia. Wpłaty przyjmuje: Dyroncja Spółki w Ko- 
.omył i kancelarja dra Drę^iewicza, Lwów, Ha 
licka 21.

28 marca-
„Pocisk", zakłady aminicyjie. Wpłaty przyj'-

mują: Polstu Bank Przemysłowy, Bank Przemy
słowy Warszawski, Bank Kredytowy w Warsza 
wio, Bank Tałopułski, Po oki Bank Handlowy 
i Bank. Przemysłowców w Poznan.a oraz wszystkie 
oddziały tychże i biuro Zarn.Au w Warszawie, 
Przejazd 5 

31 marca:
„Azot". Zgłoszenia przyjmują: Bank Małopolski 

w Krakowie i Warszawie, Polski Bank Krajowy 
wo Lwowie i Dyrekcja firmy „Azot" w Jaworznie,

„Wojciecnowo", fab-yka krocbma.u. żvpłaty 
przyjmuje: Poiski Bank Krajowy, oddział w Po
znaniu.

Powszechny Cank Związkowy. Zgłoszenia
przyjmują: Powszechny Bank Związkowy we Lwo
wie i odiziały tegoż, oraz Wiedeński Bank 
Związkowy w Wiedniu.

Rozmaitości i
RĘKOPIS Z IX WIEKU. Antykwarz monachijski 

Rosenthal, zrobił interesujące odkrycie. Za okładkę 
pewnego rękopisu muzycznego z roku 158& słu
żyła karta pergaminowa, zapisana po oou stronach, 
na którą dotąd nie zwracano uwagi. Obecnie po 
jej odczytaniu ustalono^ że pochodzi gdzieś z roku 
850, t. j. otrresu rządów Karola Łysego i jest czę
ścią dzieła p. t. „Ezpositio in Leyiticum", któro 
napisat Rabanus Maurus. Rękopis pochodzi praw
dopodobnie z Klasztoru we Futdzie, gdzie Rabanus 
llaurus był przea lat 20 opatem. Umarł on w roku 
856, jako arcybiskup Medjolanu. Zabytek ten ma 
wielką doniosłość paleograficzną.

PRACUJĄCA MĘŻATKA. Ciężkie czasy obecna 
powodują funt, że kobieta, wychodząca dziś i.amąż, 
coraz częśiiej, obok zawodu gospodyni domu, który 
uważa za zajęcie uboczne, poświęca się innej praey 
zarobkowej. Statystyka angielska, która »ię właśnie 
ukazała, wykazuie, ie  dziesiąta część angielskich 
mężatek zaroDkuje samodzielnie. W  ostatnich lutach 
liczba ich nietyiko w Angłji, lecz również i w in
nych krajach wzrasta stało, zwłaszcza w roczni
kach jntodszyeli,' Coraz większa liczba dziewcząt, 
wychodzący ch zamąż, zatrzymuje dawny swój zawód, 
by choć w pierwszych latach małżeńskiego Dożycia 
stworzyć trwalszą podstawę materjaną gospodarstwa 
domowego.

NAJSTARSZA KOBIETA W NIEfoCZECH. -
W ostatnich dniach obchodziła Anna Bonhm. 
w Ditzurn swój setny drugi dzień urodzin. Jest t( 
najtarsza kobieta w Niemczech. Wdowa po rybaku, 
matza dziesięciorga dzieci, po śmierci męża sama 
była podporą rodziny do późnej starości, ciesząc 
się doskonaleni zdrowiem i wytrzymałością fizyczną 
do ostatnich dni. Interesuje się żywo wszystKiemi 
zjawisKami życia publiczuego i podczas uroczy tośc i 
swej pamiętała o każdym gościu.

O d p ow ied zia ln y  reu a k tor :

M i r ,h a l  k o n o p i ń s k l

W Drukarń1 lite ra ck ie j w  Kraktm1«, uL JnęteKoaska L . 1t, P-Si.dc? druiI-mJ L. K. Górsld,
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